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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister handlu mianował zarządcę 

urzędu pocztowego w Przemyślu, Walentego 
P t a s z k a ,  starszym kontrolorem poczto
wym we Lwowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘSOWA
L w ó w . 1 5  g r u d n i a .

Deputowany Skene wprowadził swoim 
programem k l u b  p o s t ę p o w y  na pochyłą 
drogę, z której teraz trudno mu się wyco
fać. Szumne hasła niezawisłego stronnictwa 
przysporzyły klubowi postępowemu zaledwie 
tylu członków, ile w skutek tego stracił. 
Wprawdzie formalnie nie wystąpił z klubu 
żaden członek, ale już niejeden zniechęcił się 
do dzisiejszego programu i dlatego tylko nie 
wypowiada pisemnie swojego udziału, żeby 
nie odsłaniać dezorganizacyi starannie ukry
wanej. W rozprawie budżetowej zdarzył się 
np. ciekawy wypadek, że mowom mini
strów br. Pretisa i br. Lassera, którzy wpro
wadzili dep Skenego w tak  niemiłe położe
nie, przyklaskiwał bardzo serdecznie, może 
najserdeczniej właśnie jeden z członków klu
bu postępowego. Otrzymał on za to wyraz 
nieufności i niezadowolenia na ostatniem po
siedzeniu klubu, ale nieszczęście chciało, że 
na tem posiedzeniu nie był obecny i w ten 
sposób uszedł karze za wielką zbrodnię po
lityczną! Są to jednak sprawy czysto domo
we. Wspominamy o nich dlatego tylko, że 
stanowią curiosum  parlam entarne, bo jak  
pamięć nasza sięga , nie zdarzył się nigdy 
podobny wypadek, ażeby oklaski podlegały 
tak  ścisłej krytyce i narażały posła na kon- 
trowersyę z własnem stronnictwem. Obok 
tego ciekawego albo drobnego wypadku za
szedł na tem posiedzeniu inny o wiele wa
żniejszy. Dep. Fux wystąpił znowu z swoim 
wnioskiem, ażeby członków delegacyi wspól

nych nie wybierały grona posłów ze wszy
stkich krajów koronnych, lecz cały parla
ment. Dwa lata  nosi się dep. Fux z tym 
wnioskiem i wreszcie oświadcza, że go co
fnąć musi. Nie jestże to także curiosum  p a r
lam entarne? Ale dep. Fux czuł sam niekon- 
sekwencyą takiego k ro k u , więc przedstawił 
klubowi powody, które go do tego skłaniają. 
Dep. Fux oświadczył, że jego wniosek mógł
by wzmocnić instytucyę wspólnych delegacyj 
a to bynajmniej nie leży teraz w jego za
miarach. Stosunki wymagają owszem zniesie
nia tych delegacyi i uregulowania sprawy 
w ten sposób, ażeby zamiast za pośredni
ctwem delegacyi, oba parlamenty bezpośre
dnio znosiły się ze sobą w sprawach wspól
nych. Ależ to pierwszy krok do unii osobi
stej, bo delegacye stanowiły i stanowią nie- 
tyłko wyraz, lecz także podwalinę dualizmu. 
Na czemże polega unia osobista , jeżeli nie 
na tem , że oba parlamenty m ają wejść w 
posiadanie wszystkich a trybucy j, które im 
odebrała instytucya wspólnych delegacyj, że 
dalej w naturalnej konsekwencyi oba rządy 
wciągną w swój zakres sprawy dotąd w 
wspóinem ministerstwie załatwiane. Ale dep. 
Fux oświadcza, ża tak  nie je s t, że bynaj
mniej nie chce naruszyć obecnego ustroju 
monarchii. Łatwo to powiedzieć, ale rzeczo
ny wnioskodawca powinienby jaknajprędzej 
podzielić się z klubem motywami, które po
zwalają mu uważać zniesienie wspólnych de 
legacyj za reformę wprawdzie ważną ale 
nie pociągającą za sobą żadnej zasadniczej 
zmiany w ustroju monarchii. Być może, że 
dep. Fux objawił te motywa, ale sprawozda
wca ich nie przedłożył. Wielka szkoda, bo 
musi to być bardzo oryginalny i ciekawy 
komentarz do konstytucyi.

Jak  pewnem jest, że w zimie śnieg pa
da, tak  samo pewnem jest, że p a r l a m e n t  
n i e m i e c k i  na każdorocznej sesyi uchwali 
wniosek Schulzego-Delitscha o przyznaniu 
dyet członkom swoim a książę Bismarck u- 
daremni przyjście do skutku tej uchwały 
przy pomocy rady związkowej a w danym 
razie nawet i bez tego. Dotąd tak było za-

■ wsze a czy i nadal tak  będzie, to oczywi- 
1 ście nie da się z góry przewidzieć, choć 
I wszystko zdaje się przemawiać za tem, że 

książę Bismarck ciągle nie jest przekonany 
o potrzebie przyznania dyet członkom p a r
lamentu. Nie wiemy za prawdę, co w tej 
sprawie więcej podziwiać należy : wytrwa
łość parlamentu w ponawianiu uchwały z 
góry skazanej na udaremnienie, czy kon
sekwencję ks. Bismarcka w oporze przeciw 
uchwałom parlamentarnym choćby jednogło
śnie powziętym ? W każdym razie to pewna, 
że parlam ent niemiecki jest bezsilnym w obec 
woli potężnego kanclerza nawet wtedy, gdy 
bynajmniej nie chodzi o sprawę wyższej wa
gi lub o zasadę. Takie panowanie jednostki 
nad wolą reprezentacyi państwa, podkopuje 
powagę parlamentaryzmu, chociażby tą  je
dnostką była znakomitość niedościgniona i 
zasłużona, jednem słowem chociażby tą  je- 
duostką był książę Bismarck. W innych pań
stwach niewykonanie prostej rezolucji wzy
wającej rząd, ażeby się nad czemś zastano
wił i zdał o tem sprawę, ściąga na rząd czę
sto gromy kończące się przesileniem gabine- 
towem a w Niemczech nikt nawet już nie 
zwraca na to uwagi, że kanclerz nie ogląda 
się na wolę parlam entu nawet w razie kil
kakrotnego merytorycznego załatwienia sp ra
wy. JeBtto w każdym razie anomalia zasłu
gująca na podniesienie nawet w czasach tak 
pełnych niespodzianek i doniosłych wypadków 
jak  chwila obecna. Parlam ent niemiecki je
żeli już niema tyle odwagi czy siły, ażeby 
postawić tę  sprawę na stanowisko zasadni
cze, powinienby nie ponawiać jej więcej i 
nie przykładać ręki do podkopywania w ła
snej powagi. Jakżeż bowiem może się potem 
dziwić lub gorszyć tem, że książę Bismarck 
z równym spokojem pominie inną ważniej
szą uchwałę, że dajmy na to wznowi okrzy
czaną nowelę karną? Na dobrą sprawę kwe- 
stya dyet nie jest bynajmniej taką drobno
stką, jaką się wydać może w skutek lek
kiego traktowania jej w parlamencie od kil
ku lat. Nie potrzeba tego szeroko i długo 
dowodzić, że przyznanie dyet zapewniających

posłowi utrzymanie w drogim Berlinie na 
czas sesyi, wprowadziłoby w walkę wybor
czą żywioły, które dziś stoją na uboczu głó
wnie dlatego, iż nie posiadają kandydatów 
i zdolnych moralnie do zawodu poselskiego 
i dość zamożnych zarazem, 'ażeb y  ponieść 
mogli ofiary materyalne dla godności posel
skiej.

Dyagnoza dyplomatyczna stwierdza ty l
ko tyle, że w ostatnich czasach polepszyło 
się p o k o j o w i  e u r o p e j s k i e m u ,  ale 
nie daje pewniejszej odpowiedzi na p y tan ie : 
czy to polepszenie jest tylko przedśmier
tnym podrywem sucbotniczego żyw ota, czy 
początkiem zupełnego wyzdrowienia. Biule
tyny o rokowaniach konferencyjnych w Stam
bule zdają się przemawiać za ostatniem przy
puszczeniem, ale tymczasem nad Prutem  przy
gotowania wojenne ani na chwilę nie zostały 
zaniechane. Bossy a zgromadziła tam  już 
znaczne siły i powiększa je nieustannie a 
Rumunia nie wiedząc nawet, co ją  czeka i 
z kim ma w alczyć, naśladuje Rossyę i na 
wszelki wypadek chce mieć pod ręką całą 
siłę zbrojną. Siła zbrojna Rumunii 1 — brzmi 
to bardzo poważnie, nawet groźnie ale tylko 
na papierze. Z Londynu także nadchodzą 
ciągle uspakajające wiadomości a sam fakt 
zwołania parlam entu na luty, a więc z wcale 
odległym terminem może służyć za symptom 
pokojowy. Ale — wszystko na Wschodzie 
ma dziś swoje „ale* — kwestya wschodnia 
tak powoli się rozw ija , że rząd angielski 
nie potrzebował wcześniej zwoływać parla
mentu, chociażby nawet wojna należała już 
do jego nieodwołalnych postanowień. Tak 
jednak nie jest i owszem jeżeli kiedy, to 
teraz można powiedzieć o A uglii, że jest 
mocno zachwianą w postanowieniach, które 
stanowiły dotąd punkt wyjścia dla jej akcyi 
dyplomatycznej. Organa torysowskie mogą 
jak chcą wyśmiewać ostatnią antiturecką 
konferencyę, ale tego nie zaprzeczą, że wra
żenia sprawionego w Europie przez Giad- 
stonea nie zatarli dotąd równie pokaźną 
demoustracyą. Disraeli dotąd zawsze parali
żował ąntitureekie mowy Gladstonea a tym

PRZED WIEKIEM
n .

Po chwili osłupienia ruch się wszczął 
W mieście niezwykły. Patrycyusze zaczęli od
wiedzać siebie wzajemnie

  A to skończenie świata — wołał
jeden — u mnie czterech...

— U mnie aż sześciu 1 jęczał drugi — 
proponuję iść na ratusz , zapisać skargę do 
księgi...

— Co tam  do księgi 1 Deputatów ra 
czej obrać i z supliką do tronu wysłać !...

— Toż Sobieski nie ważył się tego 
przed stu laty uczynić...

— Od kiedy Kamieniec Kamieńcem, 
nie dopuszczono się tego gwałtu!

Znowu odgłos bębna zwrócił uwagę za
trwożonych obywateli.

— Co tam  nowego? — pytali.
— Ordynans kom endanta, zabraniają

cy zbierania się na narady po domach.
— Czyż już nieprzyjaciel pod bram a

mi m iasta ?
— Mości panowie, rozejdźcie się — 

zagrzmiał głos podoficera towarzyszącego do
boszowi — za wszelki tum ult surowa kara.

I  z młodzieńczą werwą rozbiegli się 
sławetni patrycyusze. Każdy spieszył do sie
bie przemyśliwając, jak  będzie mógł najdo
godniej żywić „hołotę narzuconą mu przez 
srogiego tyrana*.

Wkrótce się przekonano, że „tyran* ów 
wcale nie żartuje. Dezercya rozwinęła się 
w wojsku ; kilkudziesięciu gemejnów opuści
ło posterunki z celem przedostania się do 
konfederatów. Przykład regimentów zosta

jących pod dowództwem Dzieduszyckiego, 
które wodza odbiegły, zgubnie oddziałał na 
innych. W itta podwoił czujność, pierwszych 
zbiegów pojmanych na gorącym uczynku 
rozstrzela ł, a gdy to nie pomogło, nastę - 
pnych powiesić kazał na wałach — i odtąd 
już żaden żołnierz nie opuścił placówki.

Zdarzył się jednak w tym czasie bar- ! 
dzo smutny i niezwykły wypadek. Jeden z 
młodych oficerów, podmówiony przez zwią
zkowych , utworzył rodzaj konspiracyi, któ
rej celem było potajemne wpuszczenie do 
miasta konfederatów, którzy pokonawszy re
galistów, mieli objąć warownię w swoje po
siadanie. Spisek odkryto. Na czele jego stał 
porucznik Antoni Kuczyński, synowiec i wy- 
chowaniec jenerała exkomendanta.

Chwila to ciężka była dla obudwu przy
jaciół. Sąd wojenny skazał na śmierć zapa
leńca; Witte wyrok podpisał, przed jego 
wykonaniem udał się wszakże do stryja ska
zanego... Mówili z sobą długo, o czern ? nikt 
nie dowiedział się nigdy... Ale Kuczyński, 
żegnając kom endanta, miał łzy w oczach, 
i ściskając jego rękę powiedział wzruszony: 

Czyń twoją powinność, Janie 1
Zato w domu czekała go dotkliwsza 

scena.
Pani Axamitowska mieszkała podów

czas w mieście, mąż jej bowiem w pierw
szej chwili wybuchu udał się do B aru, i 
przystąpił do zw iązku, żonę zaś wysłał do 
Kamieńca , bo tam  było bezpieczniej.

Otóż komendant po powrocie od przy
jaciela , zgryziony i smutny, rozkazał ordy- 
nansowi natychmiast księdza sprowadzić. 
Córka słysząc to, domyślała się, o co rzecz 
idzie. Padła ojcu do k o lan , i leżała u nóg 

i jego prosząc o łaskę. Starzec m ilczał, nie 
i protestow ał, rozrzewnienie tamowało mu

głos w piersiach, wreszcie podnosząc szło- j 
chająeą Teklę, powiedział:

— Nic nie pomoże, moje dziecię, gdy- 
by twój mąż był na jego miejscu, tobym go j 
kazał także rozstrzelać!...

Jeszcze się biedna kobieta nie zdobyła 
na odpowiedź, kiedy do izby wpadła za
straszona pani Kuczyńska, z żoną komen
danta i jego młodszą córkę.

Jęk i, w yrzekania, prośby, zaklęcia, 
trw ały długą godzinę... Ciotka skazanego 
klęczała jak posąg przed zgnębionym star
cem , żona przepowiadała mężowi, że ska
rżę go Bóg na własnych dzieciach za tę 
zbrodnię; Konsolata n ieprzytom na, blada, 
na pół martwa leżała na ziemi ..

Generał pochylił głowę na piersi, może 
po raz pierwszy zaciężył mu wysoki urząd, 
do którego dążył lat tyle...

Przybycie kapłana przerwało tę niemą, 
rozrzewniającą chwilę...

— Udasz się jegomość — rzekł na po
zór spokojnie W itte — do zamku. Potrzeba 
przygotować na śmierć delinkwenta. Ju tro  o 
brzasku ma być wyrok wykonany. Przepro
sić go proszę odemnie i powiedzieć, że jako 
żołnierz czynię moją powinność, a on jako 
żołnierz zginąć mężnie potrafi...

I n aza ju trz , na rozległem błoniu — 
za miastem , w miejscu, kędy się dziś dro
gi pocztowe rozchodzą, pluton żołnierzy w 
uroczystem milczeniu, był świadkiem osta
tniej pociechy, jakiej udzielał kapłan klę
czącemu przed nim skazańcowi...

Świtał śliczny ranek sierpniowy, na 
skrajach horyzontu podnosiły się mgły do 
góry, odkrywając zieleniejące lasy ; step w 
kwiecie strojny, robił wrażenie różnobarwne
go kobierca; wszystko się uśmiechało do ży-

b ia , wobec mającego lada chwila nastąpić 
zgonu...

Czarny słup nad głębokim dołem usta
wiony, sterczał groźnie... Ciszę przerwał pod
noszący się z kolan więzień, ucałował krzyż 
i poszedł śmiało na miejsce pod słupem... 
Komenda odbywała się cicho, padło kilka 
strzałów...

W godzinę na samotnej pośród stepu 
m ogile, klęczały dwie kobiety. Jed n a , zna
na nam dobrze Tekla Axamitowska, druga, 
młodziutka, a już złamana boleścią, w czar
ne, jakby wdowieńskie szaty przybrana By
ła  to Elżbieta Ellertówna, siostra ex-komen- 
dantowej... Mówiono że kochała się w po
ruczniku... a suać miłość to była gorąca, bo 
już za mąż nie wyszła do zgonu. W la t po
tem trzydzieści, jako stara  panna, znana 
była z dobroczynności i poświęcenia. Szcze
gólnie opiekowała się drobną dziatw ą, roz
dając jej wszystek grosz, jaki jej pozosta
wili rodzice... Serce święte, złamane w za
ran iu , ból zamknęło w sobie, niosąc ludziom 
słowo pociechy, jakby kojenie trosk bliskich 
lub dalekich i jego własne koiło bole.

I gotowiście pomyśleć, że stosunki mię
dzy Wittem i generałem Kuczyńskim pękły 
od tej chwili. Takby się zdawało — toż mię
dzy przyjaciołami stał trup  młodzieńca... 
Możeby i tak było — gdyby nie Axamito- 
wska. Wszystkich wpływów uży ła , cała za
soby szlachetnego serca wyczerpała, aby za
goić rany, ukoić żal... i dokazała tego... Ko
bieta kochająca, z wiarą mocną, cuda czyni 
na ziemi. Przyjaciele zbliżyli się znowu do 
siebie. Kuczyński w dziesięć la t po tym smu
tnym zmarły wypadku, mianował nawet Wit
ta  opiekunem żony i jedynaka , i wyboru 
szczęśliwszego nie mógł uczynić. Kiedy je
den z niesłownych dłużników chciał ukrzy-



razem milczy, Czy nie ma do tego sposo
bności, czy, co prawdopodobniejsza, obawia 
się, ażeby nie był bardzo życzliwie wysłu
chany ?

Bada państwa.

(H ) W i e d e ń ,  13 grudnia. (Kor. Ga
mety Lwowskiej). Izba Panów odbyła dziś 
krótkie posiedzenie, na którego porządku 
dziennym stały niektóre ustawy uchwalone 
w Izbie deputowanych.

Prezydent ks. Karol A u  e r  s p  e r g ,  o- 
znajm ia, źe Najj. Pani na życzenia złożone 
Jej w dzień Imienin, wyraża Izbie podzięko
wanie i zapewnienie najwyższej łaski.

Następnie prezydent kilku rzewuemi 
słowy wspomina stra tę  członków, jak  hr. 
Chiorgi, dr. Heyslera i gen. Degenfelda, na 
co zgromadzenie w dowód współczucia po
wstaje.

Nowo wstępujący członkowie, arcybi
skup E d e r ,  arcybiskup R o m a s z k a a  i hr. 
P a c e  składają przyrzeczenie.

Z porządku dziennego Izba przyjmuje 
bez dyskusyi w drugiem i traeciem czyta
niu uchwalone przez Izbę posłów ustawy o 
poborze r e k r u t a ,  o z m i a t a n i u  ś n i e g u  
z g o ś c i ń c ó w ,  o zmianie § 6 i 119 ustawy 
notaryalne], tudzież o zmianie ustawy o ua- 
leżytościacb z r. 1862.

Tylko ta  ostatnia sprawa wywołała 
krótką dyskusyę, w której udział b ra ł a rcy 
biskup K u t s e h k e r ,  przemawiając za pod
wyższeniem minimum kougruy wolnej od 
podatku, wykazując zarazem niektóre nie
słuszności ustawy.

Szef sekcyi dr. E n d e r ,  imieniem rzą
du przyrzekł, że sprawa ta zostania uwzglę
dniona przy wytoczeniu kwestyi kongruy.

W końcu radca dworu p A r  n e t  h zdaje 
sprawę z petycyi kleru g r e c k o - u n i c k i e -  
go  w G a l i c y i  o polepszenie bytu mate- 
ryalnego, wnosząc, aby petycye te ustąpiono 
rządowi do troskliwego uwzględnienia. Nato
miast sprawozdawca wnosi przejść do p o- 
r z ą d k u  d z i e ń  e g o  nad petycyami, mia
sta C ż e r n i o w i e c ,  gminy S a d o g ó r y ,  
S u c z a w y i  S e r e t u  o wstawienie się za 
tern, aby uchwalona przez Sejm Bukowiński 
ustawa propinucyjuą n i e  o t r z y m a ł a  
s a n k o y i ,  ponieważ kwestya udzielenia 
sankcji uchwałom sejmów krajowych jest 
wyłącznie rzeczą rządu a względnie korony.

Po załatwieniu wielu inuych jeszcze pe- 
tycyj posiedzenie zamknięto.

(Debata budżetowa.)
(H )  W i e d e ń ,  13 grudnia. (Kor. Ga

mety Lwowskiej). Dziś toczyła się dalej ro z 
prawa nad etatem ministerstwa oświaty, 
mianowicie nad wszechnicami i szkołami 
średuiemi. Wszechnica Lwowska stanowiła 
główny przedmiot dyskusyi. Znaczenie, któ- 
le przywiązywano w kraju naszym do oso
bistych wynurzeń pewnego deputowanego,

vdzić wdowę, komendant do króla pisał pro- 
„jąe o protekcję, trybunały i sądy zarzucał 
s ,<rgami, aż w końcu zmusił nierzetelnego 
człowieka do uczynienia zadość słusznym 
wymaganiom.

Ale cofnijmy się wstecz. Po opisanej 
wyżej katastrofie załoga widząc, że nie prze- 
"ewki, źe każde wykroczenie surowo jest 
karane, weszła w karby posłuszeństwa , a o 
mieszczanach nie ma co mówić, zapomnieli
i o księdze skarg i o deputatach do króla, 
„hułotę“ nawet z pewneini honorami trak to 
wali, nazywając teraz „panami żołnierza
mi® nawet komputowych; a na przybycie 
łowczego koronnego, odwiedzającego Kamie
niec, wysypali się tłum nie, bo taka wola 
była pana komendanta.

Branicki po królewsku istotnie był 
podejmowany; sam o tern pisał do S tanisła
wa Augusta: „G enerał Witte przyjmował 
mnie ze wszystkiemi honorami. Z arm at b i
to. Bal był ad seram noctem. Podolanek ze 
60, takiem im pięknie zaakomodował, żeby 
mi już darmo furaż dały. Ten generał dzi
wnie dobrze i przezornie sprawuje się w tu 
tejszym kraju, trzeba abyś W. K. Mość p a r
tykularne dla niego miał względy, ile żo 
nieborak dobre serce m a , ale wielki chudy 
pachołek. “

Poniatowski w następnym liście zaraz 
odpowiedział łowczemu koronnem u: „B ar
dzo mnie kontentuje tak  dobre waćpana o 
generale W itte świadectwo, bo ja  właśnie 
tego człowieka kocham i szanuję i musi mu 
to na dobre wyniść.®

W tymże roku na sejmie, rodzina W it
tów przepuszczona została do indygenatu 
i to był pierwszy dowód łaski i pamięci 
pańskiej.

okazało się mylne, obawy atąd wynikające 
płonne, albowiem Rząd na wezwanie dep. 
Euz. Czerkawskiego dał uspakająjace wyjaś
nienia. P. m inister oświaty zapewnił, iż nie 
ma i nigdy nie miał zamiaru zwinięcia wsze
chnicy lwowskiej.

W dalszym ciągu rozprawy nad dzia
łem 9 budżetu zabiera głos dep. R o d l e r .  
Jako sprawozdawca szczegółowy odpiera wy
wody dep. Greutera, jakoby luba nie była 
uprawnioną do odmówienia subwencyi za
kładom kościelnym. Odpowiedź na to p ro 
sta. Budżet corocznie bywa Izbie przedkła
dany, a z tego wynika i prawo Izby wykre
ślenia tego, czego nie uważa za potrzebne. 
Pretensya Karmelitanek do subwencyi nie 
jest cywilnym tytułem  prawnym. Zresztą 
w razie odnowienia subwencyi Karm elitan
kom służy jeszcze droga prawa.

W głosowaniu uchylono wnioski dep. 
Greutera a przyjęto pozycyę według zdania 
komisyi. Tak samo przyjmuje się bez dysku
syi ty tu ł 10, 11, 12.

Następuje tedy rozprawa nad etatem 
naukowym, mianowicie tytułem  13 „un i- 
we r s y t e t  y “

Dep. G r e u t e r  zabiera głos i jak 
zwykle rozwodzi się nad szkodliwością p a 
nującego systemu rządowego. Jeden z libe
ralnych dzienników wyznał otwarcie, że Au- 
atrya nigdy nie była nieszczęśliwszą jak te 
raz. Wszystkie t. zw. „zapory® uprzątnięto, 
a mimo togo jesteśmy nieszczęśliwszymi 
niż dawniej. Czego Metternichowski absolu
tyzm, Bachowska reakcya uczynić nio zdo
łały, czego nie sprawił Thun, tego dokazała 
era liberalna Mówca zapuszcza Bię dalej 
w tego rodzaju ekspektoracye.

P r e z y d e n t .  Jesteśmy przy specyal- 
nej rozprawie nad uniwersytetami, a mówca 
jeszcze ani słowa nie powiedział o uniwer
sytetach.

Dep. G r e u t e r :  Nie chcę mówić o sa
mych tylko uniwersytetach, ale także o ty 
tule „uaiwersytecy" a  mam prawo do zao
patrzenia tem atu mego w wstęp odpowiedni.

P r e z y d e n t  Ogólna dyskusja przy 
tytule „uniwersytety® już była, muszę o b s a  
wać teraz przy specjalnej debacie. Proszę 
zatem nie odbiegać od rzeczy.

Dep. G r e u t e r .  Jeżeli mi nie wolno 
mówić w ogólności, to musiałbym się zrzec 
głosu... Mówię zatem  dalej (Wielka weso
łość). , . ,

P r e z .  Mass Pan tylko prawo mówić 
o „uniwersytetach ®

Dep. G r e u t e r .  W takim razie zrze 
kam się głosu (mówca siada).

Dep. hr. M i e r  o s z e w s k  i zabiera 
głos dowodząc konieczności wybudowania 
nowego gmachu uniwersyteckiego we Lwo
wie. Mówca gani, że ani wniosek do tego 
dążący ani rezoluoya nie zostały podjęte 
przez kom isję budżetową. Zdaje się, jakoby 
miano zamiar zwinąć uniwersytet, który 
przeszło sto la t już istnieje, i tysiąc ma 
słuchaczy. Mówca protestuje przeciw takie
mu sposobowi postępowania. Lepiej jawnie 
wystąpić i przedłożyć ustawę, aniżeli dzia
łać podstępnie. Jeżeli istnieją niedostatki, 
to wypada starać się o ich usunięcie. Przy
znaje, że uniwersytet wykazuje niektóre nie
dostatki, ale to nie może być powodem do 
zwinięcia. Mniemają niektórzy, że dla Ga
licyi zanadto jest posiadać dwie wszech
nice i j ' duą akademię techniczną. Ale jeżeli 
ta  zasada ma być zachowaną, to niechże 
przynajmniej konsekwentnie będzie przepro
wadzoną ; konsekwentnie więc wypadałoby 
tam  utworzyć nowo akademie, gdzie ich za 
mało, jak  n. p. w Pradze, gdzie me byłby 
może zbyteczny uniwersytet czeski, co za
pewne oszczędziłoby nam smutnych zajść, 
które tam wydarzyły się ostatnich dni. Dla 
kraju, liczącego pięć milionów mieszkańców, 
trzy wszechnice to nie za wiele Dowodem 
Szwajcarya, niektóre kraje niemieckie itp. 
Zresztą nawet w Czeruiowcfech urządzono 
uniwersytet Nie należę do tych, którzy mó
wią, że nowe uniwersytety się nie opłacają. 
Wszak państwo nie jes t bankiem. Ch ćby 
państwo jak najwięcej wydawała na szkoły, 
to jeszcze przez to nie zubożeje. Nie buduj
my pałaców, ale szkoły. Szkoły aawsze się 
wypłacą. Jeszcze Austrya je s t wielkiemmo- . 
carstwem, a jej przeznaczeniem jest nieść 
wolność i oświatę na wschód. Czyńmy to, 
dajmy każdej narodowości i każdemu kościo
łowi możność wolnego rozwoju, wtedy do
pełnimy naszego zadauia. Przechodząc zno- , 
w u do przedmiotu powiada mówca: Z ap y - ' 
tajmy się Polaków, Rusinów i Żydów w Ga
licyi, czy wszechnica ma być zniesioną? 
Lwów jest jedynym fakultetem grecko-umc- 
aim w świeoie. W końcu mówca apeluje do 
Monarchy i do Izby, i wyraża zresztą na
dzieję, że Izba nie będzie miała odwagi do 
podobnej uchwały.

Dep. Dr. E u z e b .  C z e r k a w s k i  pod
daje ostrej krytyce postępowanie większości 
parlam entu wobec spraw szkoluych galicyj
skich, i wątpi aby postępowanie takie było 
polityczne. Mówca radzi lewicy, aby nie są 
dziła, że rozstrój, który się coraz więcej 
W jej łonie szerzy, nastąpi także po prawej

stronie Izby, Można się byłe spodziewać, żs 
większość przynajmniej w obecnej chwili, 
wobec zawikłań grożących wewnątrz, na ze
wnątrz będzie m iała tyle politycznego taktu, 
aby wszystko zrobiła co może sprowadzić 
zbliżenie się stronnict w przeciwnych. Wśród 
tego naprężenia jednak nadeszła do Galicyi 
wiadomość, że w komisyi budżetowej znowu 
poruszono myśl zniesienia jednej z najważniej
szych instytucyj kraju, uuiwersytet lwowski. 
Przy tej sposobności mówca w dłuższym 
historycznym wywodzie wyświeca historyę 
powstania i działalności wszechnicy lwow
skiej, dowodząc konieczności dalszego jej 
utrzymania. Nawet w czasie największej 
reakcyi między 1850 a 1860 rokiem 
nie było mowy o zniesieniu uniwersytetu, 
ale przeciwnie noszono się z myślą urządza
nia wydziału medycznego. W końcu wy
raża mówca życzenie, aby Rząd o wszechni
cy lwowskiej uspakajające złożył wyjaś 
nienia.

Dep. W u r  m mówi o znaczeniu uni 
wersytetów, o ich powstaniu, wreszcio o za
wieszeniu wszechnicy ołom unieckiej, cytu
jąc słowa pe wnego męża stanu, według któ - 
rych niema upokorzenia, na któreby nie wy
stawiono Morawy.

Dep. G i e r o w s k i  również uważa za 
konieczne nietylko dalsze istnienie wszechni
cy lwowskiej , ale także jej uzupełnienie 
wydziałem medycznym.

Dep. II a 11 w i c h wskazuje na niedo
stateczną dotacyę biblioteki uwersyteckiej 
w Pradze.

JE . Pan minister oświaty dr. S t r  e- 
m a y r : Muszę powtórzyć oświadczenie
uczynione raz już w komisyi budżetowej, 
ż e R z ą d  o b e c n y  n i e  m i a ł  n i g d y  
i n i e m a  o b e c n i e  z a m i a r u  z n i e 
s i e n i a  w s z e c h  n i c y  l w o w s k i e j  
i n i e  z a m i e r z a  w j a k i k o l w i e k  s p o  
s ó b  u t r u d n i a ć  j e j  r o z w o j u  (Brawo)! 
Zresztą, zapewniam że życzeuia w tej mierze 
zawsze bywały jak  najgruntowniej badane 
i uwzględniane.

Dep. E. S u e s s  jako specyalny spra
wozdawca zwraca się po omówieniu spraw 
praskich do uniwersytetu krakowskiego i 
lwowskiego, rozbiera stosunek obu uniwer
sytetów cło siebie, i kreśli obecny stan obu 
instytutów. Krakowski uniwersytet wzrasta, 
lwowski zaś chyli się do upadku pod wzglę
dem finansowym. O innym upadku nigdy 
mówca nie myślał. Polacy mogą być dumni, 
jeżeli jeden uniwersytet znaczny mogą osią
gnąć. Gdybym nawet chciał stanąć na sta 
nowisku wyłącznie polakiem , nie austrya- 
ckiem, które zajmuję, to nawet z tego sta 
nowiska wolałbym, ażeby istniał jeden wiel 
ki i świetny uniwersytet, aniżeli żeby środki 
i siły były rozdrobnione tak, by nic się nie 
dało zrobić, coby wobec całej Europy świad
czyło chlubnie nietylko o Polakach, ale i o 
Austryi. W takim  razie musiałyby pewne 
lokalne interesa być pominięte. O zniesienie 
wszechnicy lwowskiej nie chodzi tu  wcale, 
tylko o to, żeby środki wydane na nią skon
centrowano na jedtiem miejscu, aby na tern 
miejscu powstała znakomita instytucya. Co 
państw o, co Izba ta  zdziałała dotąd dla 
Galicyi? W przeciągu dwóch czy trzech lat 
utworzyśmy w Galicyi to, co w żadnym in
nym kraju ule pow stało : wielki instytut
techniczny we Lwowie za 1,300.000; gotowi 
jesteśmy udzielić środków co bogatego wy
posażenia w tym kraju wielkiej, znakomitej 
wszechnicy. Czy nie jest to słusznem, czy 
nie odpowiada to słusznym żądaniom? Czy 
godzi się robić nam sa to wyrzuty, że w 
rozprawie budżetowej narodowość polska 
zawsze tylko napaści doznaje, źe się pastwi
my jak powiedział jeden z poprzednich mów
ców' nad nieszczęśliwymi Polakami? (Weso
łość.) Komisya budżetowa żądała tyle ty l
ko , aby Rząd o tern wypowiedział swe 
udanie. Rząd objawił już swe zdanie, a są 
dzę, że wszystkie strony mogą być zadowo
lone. (B raw o!)

W głosowaniu przyjęto pozycye wsta
wione w tytule 13 działu 9, podług wniosku 
komisyi.

Przy tytule 14 i 15 o szkołach śre
dnich zabierają głos dep. Yosnjak, Monti, 
Weber, którzy mniej więcej ten sam tem at 
omawiają, uskarżając się na germanizacyę 
żywiołów słow iańskich, na brak szkół śre
dnich z językiem wykładowym słowiańskim itd.

Dep. M is es prosi m inistra oświaty, 
aby poddano powtórnej rewizyi umowę za
w artą między rządem a gminą Drohobycką 
i aby na gminę tę nie nakładano zanadto 
wielkich ciężarów.

Dep. H a a s  uskarżając się na brak 
tak tu  pedagogicznego u nauczycieli szkół 
średnich przedkłada rezolucyę. Wzywa się 
rząd, aby rozważył, czy  nie byłoby pożąda- 
nem, aby w celu pedagogicznego i dydakty
cznego wykształcenia przyszłych nauczycieli 
szkół średnich, urządzono dla kandydatów 
filozofii i uczniów politechniki, poświęcają
cych się profesurze, praktyczne, z prakty- 
cznemi ćwiczeniami połączone kursa, w któ
rych kandydaci uczestniczyć powinni w osta
tnim roku swych studyów (brawo na le

wicy). Rezolucya poparta. Dep. Y i t s  z i c k  | 
zapytuje się p. m inistra oświaty, czy zamy
śla odpowiedzieć na podtawioną przez mówcę 
niedawno interpelację w sprawach gimua t 
zyalnych. Pan m inister dr. S t r e m a y r ,  
odpowiada, że w krótkim czasie da odpo
wiedź na ową interpelację.

W końcu posiedzenia dep. M o n t i  i tow. 
wystosowali interpelacyę do rządu tej osno
wy: Czy znane mu jest smutne położenie 
znajdujących się w Dalmacyi bośniackich 
wychodźców, zwłaszcza w gminie Knin, któ- ' 
ra  zagrożona jest chorobami? grasującemi 
między zbiegami. Co rząd zamyśla uczynić, 
aby zapobieetz nędzy wy chodźców i rozszerze
niu się chorób epidemicznych ?

Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 15.
Następne posiedzenie j u t r o .

SPRAWY MONARCHII

— Nie ma dnia w którymby w Buda
peszcie nie pojawiły się nowe sensacyjne 
wiadomości o kwestyi bankowej, Budapester 
Correspondene donosi o kilkugodzinnej au- 
dyencyi, której w d. 11 b. m. udzielił Najj. 
Pan w południe prezydentowi ministrów j 
Tiszy a następnie o godzinie 2 popołudniu 
ministrowi skarbu Szeilowi; że obaj mini
strowie zdawali sprawę o kwestyi bankowej, 
ale nie osiągnęli żadnego rezultatu  Na każdy 
wypadek poweźmie Najj. Pan w krótkim 
czasie stanowczą decyzję. Pester L loyd  i Hon 
starają się osłabić znaczenie, jakie przypi
sywano radzie ministrów w d. 10 b. m. 
Pismom rozstrzelonem donosi Pester Lloyd, 
że dotychczas nie zapadła ze strony węgier
skich ministrów żadna stanowcza decyzya.
To samo potwierdza Hon z tym dodatkiem, 
że decyzya nie mogła zapaść, jest bowiem za
wisłą od Najj. Pana. O wrzekomej mterwencyi 
br. H o f m a n n a  w kwestyi bankowej, pisze 
Hon  z pewną dyplomatyczną rezerwą że 
jeżeliby nawet br. Hofmana zamierzał po
średniczyć, to cel z wielką trudnością byłby 
osiągnięty. Pesti Naplo i Nemz. H irlap  są 
sdaoia, że podczas świąt Bożego Narodze
nia zOotaną nawiązane dalsze rokowania po
między obu rządami. Naplo dodaje, że tym 
razem wyjadą węgierscy ministrowie do 
Wiednia. Powtórzone przez nas doniesienie 
Pest. L loyda , że ostatnia mowa br. Lassera 
wygłoszona w labie deputowanych Rady 
P aństw a, utrudniła znacznie porozumienie 
między rządam i, przedrukował dosłownie 
H o n , z tąd  wnioskują dzienniki wiedeńskie, 
że powyższe doniesienie Pester Lloyda po
chodzi z kót rządowych. Hon  daje do zro
zumienia, źe p, Tisza przemawiał w podo
bnym duchu na audyencyi u Najj. Pana.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Zajścia w parlamencie francuskim.)

Wersalska Izba deputowanych była 9 
b. m. znowu widownią jednej z owych scen 
drastycznych, które w parlamencie francu
skim nie są niestety rzadkością. Na porząd
ku dziennym była rozprawa generalna nad 
budżetem dochodów. Deputowany lewicy 
Menier, bogaty fabrykant czokolady, rozwijał 
wśród powszechnej nieuwagi w Izbie bardzo 
dziwaczne teorye o opodatkowaniu stałego 
kapitału. Paweł de C a s s a g n a c ,  znany 
zawadjaka bonapartystowski, którego znu
dziła ra rozwlekła i niedorzeczna oracya, 
chciał się zemścić za nudy i zrobił mówcy 
przytyk, wspominając coś o kakao. Na to 
zawołał M e n i e r :  „Pan mógłbyś coś o tem 
powiedzieć, bo wujaszek pański brał u mnie 
czekoladę, a jeżeli siostrzeniec chce zapłacić 
to, co wujaszek jeszcze wiuieu... (śmiech.) 
C a s s a g n a c :  „Pan jesteś grubianineml® 
Prezydent G r e v y :  Nie mogę pozwolić na 
takie wyrażenie, równie jak  na niestosowne 
aliuzye do przemysłu mówcy. Ale n i e r... 
„z którego jestem dumny 1“ (oklaski na le
wicy.) W tej chwili jakieś indywiduum na 
drugiej galeryi krzyknęło: „wiwat cesarz
Napoleon IV !“ Epizod ten skończył się wy
prowadzeniem tego entuzyasty za drzwi. 
W Izbie powstał niespokój, i wielu mówców 
domagało się zamknięcia dyskussyi, albo 
odroczenia jej do poniedziałku. T o c ą u e -  
v i l l e  (zlewego centrum ): Należałoby prze
cież oświadczyć wreszcie, źe się nie chce 
zawotować budżetu, póki nowy gabinet nie 
zostanie utworzony, i położyć tym sposobem 
kres wszystkim śmiesznym wybiegom i odro
czeniom (zaprzeczania z lewicy.) Prezydent 
G r e v y  uważa za rzecz bardzo zrozumiałą, 
że Izba w takiej chwili nie chce powziąć 
żadnej decyzyi w sprawie budżetowej i wy
tyka Toi <jueville’owi ostre jego wyrażenie. 
Ludwik B 1 a u c składa całą winę zwłoki na 
prawicę. Ks. L a r o c h e - F o u c a u l d  - B i- 
saecia zastrzega się przeciw temu w imieniu 
partyi legitymistycznej, która od otwarcia 
sessyi popierała zawsze ministerstwo. Wła
śnie większość Izby sprowadziła upadek ga-
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binetu (hałas.) Na wniosek bonapartysty to pod pozorem, że byli 
H a e n t j e n s a  odroczono wreszciedyskussyę szporta rossyjskie*.
na poniedziałek. Dnia 11 b m. postawiła __________
lewica znowu wniosek odraczający. Bona-
partysta Blin de B o u r d o n  zrobił na to (* Czarnogóry),
uwagę, że lewica widocznie nie chce przejść Wielkie obawy wzbudza brak chleba,
do dyskussyi specyalnej nad budżetem. Jest jaki zapanował w Czarnogórze. Ubogi ten 
to słrike parlamentarny. Parlam entarna koa- j kraj utrzymuje od kilku miesięcy tysiące 
licya chce 
dzi ona na

i r i a m e u i a r i i j .  jc J t iB tm y u w iu a .  u u a -  i uw.śfijruuiyo u u  k u k u  iuiuo

obłożyć kraj interdyktem ; wyeho ■; emigrantów hercegowińskidb, którzy dzien- 
to, aby senat i prezydenta repu- nie potrzebują przynajmuiej 20.000 ok chleba.
'1 1 I  _  IrO I l n no rr .1 n(7-n n.iwrlrTii vm <■ n  n ho m ohbliki wykreślić z konstytucyi a jako środka 

do tego celu używa odmówienia podatków 
(hałas.) Po za przesileniem ministeryalnem 
kryje się przesilenie rządowe. Większość 
dąży skrycie do obalenia marszałka.* P re
zydent wzywa m ówcę, aby trzym ał się w 
granicach parlam entarnych, i nie rzucał 
podejrzeń, które wyglądają na oszczerstwo. 
Blin de B o u r d o n :  „ Domagają się od m ar
szałka rzeczy, na które jego honor żołnier
ski nie pozwala.* P r e z y d e n t :  „Jak pan
to rozumiesz?* Blin de B o u r d o n :  „Chcia
łem powiedzieć, że żądają od marszałka, 
aby generałów armii zdał na dyskrecyę 
kilku adwokatów (hałas na lewicy.) P r e 
zydent oświadcza, że wezwałby byt mówcę 
do porządku, gdyby słowa te były otwarcie 
zwrócone do większości. Dalsze rozprawy 
odroczono na dzień następny.

(Sp isek  w Konstantynopola).
W wczorajszym numerze Gazety po

daliśmy podług Deutsche Zeitung kilka 
szczegółów o ostatnim spisku, którego ce
lem miało być uprow dzeuie exsułtana Mu 
rada. Dziś dodajemy kilka nowych szcze
gółów o tym spisku wyjętych z stambulskiej 
korespodencyi Fol. Gor. która całą tę sp ra
wę zdaje się w należytem przedstawiać świe
tle. Usiłowania Mithada baszy zmierzające 
do zrestaurowaua państwa sprzyjały w nie
bywały dotąd sposóh wytwarzaniu się rozma
itych partyj i klik pomiędzy ludnością tu 
recką. tYszystko czuło się powotauein do 
mówienia i działania w tej sprawie. Łatwo 
pojąć, że fanatycy wśród takich okoliczno
ści stali Bię ślepem narzędziem w rękach 
niezmordowany h  intrygantów. Rezultatem 
takiej intrygi jest odaryty właśnie przez 
rząd spisek, który acz sam przez się kiero
wany, mógł jednakże, gdyby się tylko był 
udał, przysporzyć Turoyi wiele trudności a 
nawet sprowadzić gwałtowne zakłócenie po
koju. Chodziło o uprow adzen i z pałacu 
Czeragan essułtana Murada, w którego i- 
mieuiu zostałby potom ogłoszony maniłest 
wypowiadający nielegalność jego detroni
zacji, ogłaszający za nieważne wszystkie 
czynności „uzurpatora* sułtana Abdul Ha- 
mida i odrzucający wszystkie reformy jako 
wymierzone przeciw religii tureckiej. Nadto 
m iała być ogłoszona proklamacya do wszy
stkich wiernych, aby uznali M urada Y. za 
prawowitego pana i ka.ifa. Rząd jest w po
siadaniu całego tekstu wspomnianego mani
festu. Do spisku tego wciągnięto kilka dam 
z otoczenia Murada i własną jego matkę. 
Natomiast nieszczęśliwy Murad zgoła nic nie 
wiedział o tern, co zamyślano zrobić z jego 
osobą. Spiskowcy przebrani za kobiety bez 
przeszkody dostawali się do Czeraganu. gdzie 
b wspomuiauemi damami odbywali nara 
dy. Spisek ten zdradzony został przez 
byłą faworytkę sułtana M urada, k tó 
ra z jednym ze spiskowców miała stosunek 
miłosny. Dama ta doniosła o całej &,j spra
wie pewnej odaiisce sułtani. Abdul Ha r-da,  
z którą pozostawała w stosunkach przyjaźni. 
Skoro się o tern dowiedziano w pałacu Dolma- 
Bagdże, wysłano natychmiast policją, która 
przy najbliższej s łmdzce spiskowców po
chwyciła i t.trąc iła  do więzienia. Nie uwię
ziono jednak w ielu; pomiędzy tymi, którzy 
zdołali ujść, zuajouje s ę dwóch Greków, je 
den z n u h  Stayndes jest bratem tłumacza 
ambasady angielskiej. Wieśćniesie, że oprócz 
uwięzionych, skompromitowanych jost także 
dwóch baszów, kilku ulemów i pewien Eu 
ropejczyk zostający w stosunkach z pewnom 
obcern poselstwem, cmłtanka Wal da, matka 
M urada 1. stawiła się zaian* łzam i przed 
sułtauem Abdul Haaddem i przyznała się 
do wszystkiego. Oświadczyła, że ją oszuka 
no i usiłowano przekonać, że religii i pań
stwu wielką wyświadczy usługę. Rząd naka
zał surowo dziennikom o całej tej sprawie 
nic nie wspominać. O zamacnu przeciw Mi- 
thadowi baszy, tyle tylko w iadom o: Rząd 
został w drodze telegraficznej uwiadomiony 
przez konsula tureckiego w Raguzie, że do 
Stambułu m ają wkrót e przybyć dwa indy
widua, które otrzymały od komitetów sło
wiańskich polecenie zamordowania Mithada 
baszy. Jakoż w rzeczy srmej ta iudyw dua 
wkrótce po swem przybyciu do Konstanty 
nopola zostały wyśledzone; jeden z ruch o- 
stał przyartsztowany na 1'erze a drugi w 
Kadikem. O statni stawił przy aresztowaniu 
nadzwyczajny opór, tak że trzeba było przy
wołać cały oddział żandarmów, u by go za
prowadzić do m iuisttryurn policyi, gdz e 
zrobił obszerne zeznania. Wiele hałasu na-

Do tego dodać należy bardzo wi .lu ubogich 
Czarnogóreów, którzy od września pobierają 
wsparcie państwowe. Ponieważ zapasy były 
zbyt szczupłe, dla tego też w krótkim cza
sie ukazały się ślady klęski głodowej, wy
bierającej już teraz liczne ofiary. Wielu lu
dzi umarło już na tyfus głodowy. Książę 
Wasilczyków i pan Bożydarowicz-Weselicki 
udali się do Rossyi, aby tam  postarać się o 
środki dla złagodzenia tej klęski krajowej. 
Niepodobieństwem jest całkiem zapobiedz 
nędzy, gdyż do tego potrzeba miesięcznie 
przynajmniej 160.000 ru b li; jest to suma 
której obecnie w żaden sposob nie moźnaby 
zebrać w Rossyi. Wspomnianym panom udało 
się tylko przesłać teraz okręty z mąką z 
Odessy do Cattaro. Ta ilość mąki wystar
czy zaledwie ua 4 —5 tygodni. Kumisya de- 
markacyjna już ukończyła swe prace. Organ 
rządowy Glas Grnoyorca, którego redakeya 
przeszła w ostatnim czasie w ręce p. Stewa 
Czuturyło z widoczną dumą wskazuje na to, 
że linią demarkacyjną przyłączono do Czar
nogóry z terytoryum tureckiego przestrzeń 
daieko roeleglejszą aniżeli sama Czarnogóra. 
Książę niezadowolony jednak z tych proble
matycznych korzyści zdaje się oczekiwać re 
alniejszych rezultatów. W Cetyaii bawi od 
kilku dni c. k austryaoko - węgierski wice- 
konsul z Skutari p Giinnei1, który otrzymał 
od swego rządu polecenie zastępywama na 
czas niejaki dyplomatycznego agenta pułko
wnika Thómmela. Książę przyjął p. Chimera 
na osobnej audyencyi. Masza Vrbioa, mili
tarny reprezentant Czarnogóry w Serbii po 
wrócił do Cetynii, i zapewne nie powróci 
do Belgradu. Przymierze serbsko-czarnogór- 
skie istnieje jeszcze formalnie, lecz w rzeczy 
samej już dawno straciło na znaczeniu.

aop* trze ni w pa- i inno mocarstwo jest Porta ożywiona tą  dą- |
, żnością, którą ks. Gorezaków w imieniu 
I Rossyi wypowiada; nie pragnie niczego tak 

bardzo, jak poświęcić wszystkie swe usiło
wania ku spełnieniu tego zadan a.

Pomimo wypadków, jakie utrudniały i 
wszelkie jej środki, przedsiębrane na drodze ’ 
do postępu, doszła Tureya powoli do tej j 
chwili, w której nastąpi zmiana jej konsty- i 
tucyi, a która nową jej nadać musi egzy- ' 
stencyę. Rząd otomański nie pragnie nicze- ‘ 
go tak  gorąco, jak  tego, aby kouc sye, któ
re mocarstwa przy zawarciu paryskiego t r a 
k ta tu  miały na oku, jeszcze o wiele rozsze
rzyć. Przyrzeczone przez Portę reformy by
łyby bez najmniejszej zwłoki na całym obsza
rze państwa wprowadzone w życie.*

(O k ó ln ik  S a r f e tn  kaszy).
W jednym z ostatnich numerów G a

zety podaliśmy za dziennikiem Turguie an a
lizę okólnika, rozesłanego przez tureckiego 
ministra spraw zagranicznych w udpowiedzi 
na okólnik ks, Gorozżkowa z 13 listopada. 
Główne ustępy tego okólnika Savfeta baszy 
brznną w przekładzie:

„Łatwein jest do pojęcia, że książę 
Gorezaków uważał za potizebue usprawie
dliwić w oczach Europy uzbrojenia wojenne 
Rossyi Trudniej jest przyznać słuszność u- 
Siłowaniom ks. kanclerza, zmierzają: ym ku 
temu, aby całą odpowiedzialność za obecną 
sytuaeyę zwalić na Portę. Rząd turecki nie 
jest tak  niepoprawnym (incorrigible), jak 
mektóizy sądzą; gdyby tak rztczywiście by
ło, państwo musiałoby znajdować się w s ta 
nie ciągłego powstania, podczas gdy od cza
su podpisania paryskiego układu, a więc w 
peryodzie 201etniin, tylko bardzo m ała liczba 
powstańczych rozruchów się wydarzyła. Mo- 
tywa tych buntów są znane. Również znają 
wszyscy początek i przebieg krwawej walki, 
o której mówi ks. Gorezaków. Porta zuie 
woionąbyła uciec się do gwałtownych ś ro d 
ków, aby przywródć porządek, bronić swych 
spokojnych poddanych i odeprzeć zbrojne
nieusprawiedliwione napaści. Stłumienie nie
pokojów, którym namiętności rewolucyjne 
z góry zaraz nadały charakter wojny raso
wej i religijnej, wymagało bolesn ch ofiar, 
tymczasem, skoro tylko przywrócony został 
porządek, pierwszą troską rządu było w y
równać znowu, ile możności, bezpośrednie 
skutki owych wypadków, udzielając wspar
cia ludności, którą wtrącono w przepaść 
nędzy, aby z jej rozpaczy ukuć broń. Dalej 
okazał rząd dla ludności współczucie przez 
to, że obszerną wydalił amnestyę i pozosta 
wił wolny bieg sprawiedii wości.

W głębokiem przekonaniu, że spełniła 
swój obowiązek, odpycha od siebie Porta od
powiedzialność za krew przelaną ; wyczer
pywała ona zawsze i wszędzie wszelkie środ
ki pojeilnauia, zanim się uciekała do osta 
tocznych, dla niej samej nienaw sinych środ
ków i ustawicznie składała dowody jawne 
w obli zu całej Europy, że jak najszczerzej j jańskiemn charakterowi prowincyi. Co do 
sobie życzyła widzieć pokój przywrócony, j środków, może Europa wyrobić sobie własny

(Broszura w sprawie bułgarskiej.)
Dwaj Bułgarzy, Zaukow i Bałabanów, 

którzy objeżdżają dwory europejskie, aby je 
nakłonić do czynnego wystąpienia w obro
nie B ułgarów , ogłosili niedawno broszurę 
mającą na celu pozyskanie sympatyi Europy 
dla uciśnionych współbraci. Z broszury tej 
wyjmujemy niektóre U3tępy. „Naród bułgar
ski, mówią ci misyonarze w wspomnianej 
broszurze witał każdą wiadomość o refor
mach tureckich począwszy od hattisserifu  z 
r. 1839, aż do ostatnich oświadczeń Porty 
zawsze z entuzjazmem niewolnika, który się 
spodziewa ulżenia swych cierpień. Właśnie 
w chwili, gdy się tak mocno chełpiono z 
systemu reform mających się wrzekomo wpro
wadzić w Turcyi, dokonano w Bułgaryi o- 
krucieństw, które w całym świecie tyle sm u
tnej narobiły wrzawy. Pod pozorem przytłu
mienia powstania wywołanego niesłychanemi 
nadużyciami i uciskiem, rzucono się na nie
szczęśliwy naród bułgarski, a spustoszeniem 
całego k ra ju , wyrżnięciem mieszkańców bez 
różnicy wieku i stanu i przyprowadzeniem 
pozostałych do ostatniej nędzy chciano wy
tępić całą ludność. Czyny uzbrojonych ,,a 
rozkaz rządu tureckiego bsszybożuków nie 
miały innego celu. Wymordowanie tysięcy 
niewinnych i spokojnych ludzi, plądrowanie 
na wielką skalę, palenie wsi i miast, profa
nowanie kościołów i szkół, hańbienie, gwał
towne nawracanie na Islam , uprow adzuie 
kobiet, dzieci i chłopców, aresztowanie setek 
rzekomych winowajców, ciężkie łańcuchy, 
okropne męczarnie w więzieniu, wymuszone, 
zeznania, wieszania, systematyczne prześla
dowanie nauczycieli, naigrawanie się z czci
godnych kapłanów, spokojnych mężów i oj
ców fam ilii, niegodziwe obchodzenie się z 
wszystkimi, którzy jakikolwiek posiadali ma
jątek  lub wykształcenie , gdyż sprawcy tych 
zbrodni usiłowali nietyiko ciało ale i duszę 
narodu bułgarskiego zamordować, — oto
sposób w jaki usiło wał rząd okazać temu 
uarodowi działalność nowej ery, jaka miała 
nastać dla całego państwa. Czyż można po 
tom wszystkiem myśleć jeszcze, że nieszczę
śliwy ten naród na to ma być skazany, aby 
jeszcze dłużej jęczał pod sromotnem jarzmem, 
które dźwigał prz z tyle wieków? Jakąż po
pełnił zbrodnię, aby w Europie zasługiwał 
na tak okropny los ?“ Broszura kończy sło
wy : „N aród bułgarski spuszcza się co do 
swej emaucypacyi na rządy europejskie, na 
ich potężny głos . ich przychylną postawę i 
skuteczne pośrednictwo. Naród bułgarski jest 
mocno przekonany, że Europa po okrucień
stwach , jakich doznał dotąd od swych 
władców, nie pozwoli, aby rząd znów mógł 
popchnąć Bułgarów do rozpaczy nawet na 
koszt ich własnej egzystencyi. Oto są ży
czenia , jakie naród bułgarski przedkłada 
chrześcijańskim rządom Europy w tej mu 
cuej nadzie i, że te mądre i ludzkie rządy, 
jakiegokolwiek by były zdania politycznego 
co do kwestyi wschodniej, nigdy nie popeł
nią tej niesprawiedliwości, aby miały oddać 
losy narodu bułgarskiego w ręce ty c h , któ
rzy tłocząc naród bułgarski od kilku wie 
ków jarzmem niew oli, postanowili go teraz 
całkiem wytępić. Pozostawić i nadal władzę 
nad tym narodem w rękach tureckich, było
by brać na siebie odpowiedzialność za ka
tów. Czy zechce to uczynić chrześcijańska, 
ucywiiizo ana E uropa? Na to pytanie E u
ropa z pewnością odpowie przecząco. Nikt 
nie zechce utrwalić gospodarki tureckiej. 
Nadanie administracyjnej autonomii ma w ła
śnie na celu stworzenie władz, które nie bę
dąc jak  dotąd wyłącznie tureokiemi, odpo
wiadałyby panującym stosunkom i ehrześ

Podpisan e przed niedawnym czasem prosto 
go i bezwarunkowego rozejmu aa dwa m ie
siące i przy ęcie kouferen yi są nowym za 
d tkietn pokojowych dążności Porty. Okoli
czności te zbyt są znane, ażeby można rzą
dowi poczytywać za zbrodnię, że nie wydał 
natychmiast, nie bacząc na swe obowiązki, 
powagi swej na pastwę rewolucyi.

Jeżeii rząd rossyjsd. jak. „..pewnia, 
nie pragnie osięgnąć innych celów na Wseho

sąd , na który jednakże nie powinni wyłą 
cznie wpłynąć zbyt rozdrażnieni Chrześcija 
nie bułgarscy, ale inne także czynniki.*

— Z p o w o d n  s ł a b o ś c i  p. J. R y c ii  
t e r a  odbędzie się przedstawienie teatralne na 
korzyść Towarzystwa Bratniej Pomocy słucha
czów Akademii technicznej dopiero 20 b. m. 
Odegraną będzie Zemsta  Al Fredry. Bilety 
można zamawiać codziennie w biurze Towarzy
stwa w gmachu Akademii technicznej od godz 
2 — 4 po południu.

—  P a n  H e n r y k  W ie n ia w s k i ,  o
którego niebezpiecznem zachorowaniu w Pradze 
donosiliśmy, według ostatnich dzienników p ra 
skich ma się wprawdzie lepiej, jednakowoż za
powiedzianych w Pradze a więc zapewne i we 
Lwowie koncertów dać teraz nie może , 
ponieważ wraca do rodziny mieszkającej w 
Belgii.

— K u lasa  k ró la  Jana XXI. Szląska 
Kirchen Ztg. opowiada : Do najosobliwszych
ambon należy z pewnością ta, która się znaj
duje w małym kościółku wiejskim w Radacu 
(Raddatz) pod Nowym Szczecinem. Na pierw
szy rzut oka już przedstawia się ta  ambona 
bardzo' niezwyczajnie z powodu piękności swych 
rzeźb i bogatych złoceń, widz jednakże ani 
przeczuwa, czem była niegdyś ta  ambona i j a 
kim sposobem dostała się do tego kościółka. 
Oto przed dwoma prawie wiekami król Jan 
Sobieski, znany z odsieczy danej oblężonemu 
przez Turków Wiedniowi, także ani przeczuwał 
zapewne, że wspaniała kolasa tryumfalna, którą 
jeździł po owej odsieczy i którą jak się zdaje 
zdobył na Turkach, będzie kiedyś amboną w 
kościółku radaekim. Były właściciel Radacu, 
generał marszałek pruski Kleist, ofiarował był 
tę kolasę kościółkowi w swej wiosce i kazał 
ją  stosownie do nowego przeznaczenia urządzić; 
w jaki zaś sposób rydwan tryumfalny króla 
Jana III przeszedł w posiadanie rodziny m ar
szałka Kleista, nic o tem nie mogliśmy się do
wiedzieć.

— S ą  p o lis  i g r z y s k  o l im p i j s k ic h ,
podług prywatnego listu Nat. Ztg. z Druvy, 
niemiecka komisya dla poszukiwań archeologi
cznych w dniach 30go listopada i I grudnia 
wykopała dwa wspaniałe dzieła plastyczne, 
wizerunek Pallas Ateny i biust mężczyzny.

— W ypadek  kolejowy. Przy budo
wie drogi żelaznej w dolinie rzeki Muldy w 
Saksonii, d. 5 b. m. pociąg roboczy wiozący 
budulec wykoleił się, przyczem 12 wozów sto
czyło się do rzeki. Czterej robotnicy na tych 
wozach szczęśliwie wydobyci zostali z wody 
nie poniósłszy żadnego uszkodzenia.

— P raw dziw ie letuia kurza sro- 
żyła się dnia 8 b. m. w czeskich górach Kar
konoszach, gdzie zwykle zima, mianowicie około 
grudniowego solstitium, bywa bardzo ostrą. 
Łagodne powietrze rozbudziło nawet wegetację 
wiosenną w tych górach.

K ard y n a ł Patriz i, o którego ży
ciu zwątpili już byli lekarze, jak donoszą dzien
niki rzymskie przebył szczęśliwie ciężką chorobę 
i powraca do zdrowia.

~ r * O e is e ra l  C z e ru a je w  przejeżdżał
dżie, jeao polepszyć los ułirześc jau, w,do- j wczorajszym pospiesznym pociągiem przez Lwów

 _____    ... ezua, że zbyteczny są owe nadzwyczajne udając się z Wiednia do Podwoloczysk. Świta
robiła ta okoliczność, że ambasada rossyj- zbrojenia, które okómik ks. Gorczakowa u - , generała serbsk0.rossyjskiego składała się z 
ska domagała się uwolnienia tych ludzi a | siłuje usprawiedliwić. Więcej aniżeli każde sześciu oficerów, ubranych w uniformy serbskie-

Gazeta Lwowska * dnia i  5  grudnia 1876.

— O w ypadku w k o p a ln i  a
pod Potschapl dnia 10 b. m. donoszą dzienniki 
drezdeńskie: W pobliżu szachtu w Burgka, w 
którym przed ośmiu laty 270 ludzi utraciłc 
życie w skutek wybuchu gazów ziemnych, leży 
widownia nowej w tym rodzaju katastrofy, 
szacht Windberga. Sprawdzono ostatecznie, że 
25 górników utraciło tam życie a 1 ciężkie 
oduiósł uszkodzenia.

— O w ielkiej kradzieży doniosła 
polieya paryska wiedeńskiej : Dnia 11 b, m.
bankierowi Legrand w Paryżu skradziono z 
biura przy placu Giełdy 1000 sztuk obligacyj 
ottomańskich z r. 1873.

— K r o n i k a  m y ś liw sk a  Jakie świe
tne mogą być polowania przy należytem o- 
szczędzaniu i ochronie zwierzyny, dowodem te
go rezultat łowów wyprawionych w zeszłym 
tygodniu w posiadłości br. Czernina, Schonhot 
w Czechach. Pięciu myśliwych jednego dnia 
ubiło w zagaju szoenhofskim 420 zajęcy i 290 
bażantów, a drugiego dnia na takzwanym Schif- 
berg 954 zajęcy, sarnę i 50 jarząbków. Sam 
hrabia Czernim zabił w dwóch dniach 410 
zajęcy , 112 bażantów, sarnę i dwadzieścia ja 
rząbków.

— B a n d y ty z m  sycylijski kwitnie 
sobie ciągle w najlepsze. Według palermitań- 
skiego dziennika Statutu kilku obywateli sycy
lijskich wysłało w tych dniach do ministra 
spraw wewnętrznych w Rzymie telegram nastę- 
pujący : „Bandytyzm sroży się w niesłychanym 
stopniu. Wczoraj wieczorem przed bramami 
Palermo porwano i uprowadzono panów Tasca 
i Gosta. Jest obawa, że powtórzą się jeszcze 
podobne, godne pożałowania wypadki.*

— Z a ^ o -z a ły  b o n a p a r ty s tu  Prztd 
kilki,ma dniami w sali parlamentu francuskiego 
podczas obrad uwięziono jegomości, który na
gle z całej siły zawołał ; «Niech żyje Napoleon 
IV !« Był to niejaki Jaubert, były grenadyer 
gwardyi cesarskiej, weteran krymski, a obecnie 
ogrodnik w Montmartre. Jaubert. kiedy agent 
policyjny wpadł na niego z okrzykiem: «Czyś 
oszalał !« --  energicznie zaprotestował przeciw 
tej insynuacyi oświadczając zarazem, że prze
ciwnie po długiej rozwadze postanowił zamani
festować w taki sposób aympatye swoje dla o- 
balonego rządu cesarskiego.



— W s z e c h s tro n n y  g e n ln sz . W Stut-
garcie niedawno przytrzymano i na kilkuletnie 
więzienie w domu poprawy skazano szalbierza 
niesłychanie rafinowanego. Szalbierz ten nazwi
skiem Franciszek Hubert Wagner, rodem z 
Enskireh pod Kolonią, był w roku 1835 nau
czycielem rysunków, później jako kupiec zban
krutował w sposób oszukańczy, za co ukarany 
został kilkuletniem więzieniem. Od roku 1851, 
w którym odzyskał wolność, zaezął awanturni
cze żyoie włócząo się po całej Europie i wy
dając się to za rzeźbiarza, to za badacza 
przyrody, nauczyciela prywatnego, dziennikarza, 
turystę, markiera, profesora, dyplomatę, za ba
rona i wreszcie za hrabiego. W Wiedniu, gdzie 
miL-się, jak sam zeznał, najlepiej powodziło, 
mienił się *baronem« Wagnerem i każdemu 
szeptał na ucho, że z polecenia hr. Beusta ma 
spełnić misyę dyplomatyczną na Boborze w 
Rzymie. Później oszukał wiele osób w Passau, 
Frankfurcie i t. d. a w Heidelbergu — o iro
nio ! — z powodzeniem grał rolę „znakomitego 
profesora", który odbył podróż naokoło ziemi. 
Jako hrabia «Hohenstein« został w końcu are
sztowany w Stutgarcie.

— O wykopaliskach m ykenejakich  
otrzymał Tim es  w depeszach telegraficznych z 
Argos dalsze szczegóły dowodzące przedewszy- 
stkiem, że dr. Schliemann z ogromnych skar
bów archeologicznych, jakie znalazł tak nie
spodzianie, najwyżej ceni dobrze zachowane 
zwłoki mężczyzny w sile wieku, bez wątpienia 
jednego z bohaterów pierwotnych czasów Gre- 
cyi. W jednej z depesz powiada Schliemann: 
•Telegrafowałem do Nauplii, ażeby przysłano tu 
jakiego malarza, któryby wykonał podobiznę 
znalezionego trupa. Trup ten w wysokim sto
pniu odpowiada obrazowi, który oddawna od
malowała mi fantazya moja jako wizerunek 
• pasterza ludów* Agamemnona*. Schliemann 
wynurza dalej nadzieję, że może mu się powie' 
dzie przynajmniej górną część zwłok, jako le
piej zachowaną, ochronić od zniszczenia, W 
jednym z telegramów do króla greckiego wy
raża się uczony ten badacz o swoich zdoby
czach: «Same znalezione dotychczas przezemuie 
skarby wystarczają do utworzenia wielkiego 
muzeum, które będzie najwspanialszem na świa
cie i w późniejszych wiekach miryady cudzo
ziemców z wszystkich części krajów świata 
Ściągać będzie do Grecyi. Co do mnie — po
nieważ li z czystego zamiłowania pracuję dla 
umiejętności, przeto nie podnoszę żadnych ro
szczeń co do tych skarbów, składając je z en 
tuzyazmem prawowitej spadkobierczyni Hellady, 
Grecyi.«

— O n ow ej g w ie ź d z le  stałej od
krytej d. 14 listopada przez astronoma Suhmid- 
ta w Atenach, pewien miłośnik astronomii o- 
głasza w praskiej Bohemii następujące uwagi: 
Wiadomo z dziejów uranografii, że sławny Ty- 
cho de Brahe dnia 11 listopada 1572 odkrył 
w pobliżu gwiazdy K apa  w znaku KaSsiopei 
nową gwiazdę stałą, która pod każdym wzglę
dem podobna była do innych gwiazd tego ro
dzaju, tylko jeszcze mocniej iskrzyła się niż 
inne pierwszej wielkości, i pod względem siły 
światła prześcigała nawet Syreusza i Wenerę w 
fazie najsilniejszego jej blasku tak, że nawet 
kilkakrotnie w nocy promienie jej przebijały 
warstwę chmur średniej gęstości, a dobre oczy 
widziały ją w dzień biały. — W roku 946 za 
czasów cesarza Ottona, i w roku 1264 poja
wić się miała nagle podobna gwiazda pomiędzy 
znakiem Cepheus a Kassiopeją. Od roku 
1872 oczekiwałem ponownego ukazania się tej 
osobliwszej gwiazdy, lecz nadaremnie śledziłem 
za nią aż dotąd w wymienionych powyżej zna
kach lub w ich pobliżu. Otóż odkryta przez 
Schmidta w Atenach gwiazda pomiędzy A lfą  
Łabędzia a Betą  Pegaza, kto wie ozy nie jest 
tą samą, której szukałem, mianowicie czy nie 
jest identyczną z gwiazdą Tychona Brahe, o 
której wspomniałem na wstępie.

— Znajomość geografii była zawsze 
słabą stroną Francuzów, jednakże nigdy może 
jeszcze nie popisał się Francuz taką ignoruncyą 
w tym kierunku, jak paryski korespondent 
peruwiańskiego dziennika E l Debitor, który 
niedawno przedstawił stosunki obecnie panujące 
w Niemczech, w następujący sposób: „Rodziny 
angielskie, które licznie zamieszkują pogranicze 
Syberyi (jednej z wschodnich prowincyj Nie
miec), tłumnie zaczynają opuszczać swe siedli
ska i przenosić się do południowych departa
mentów francuskich. Okoliczność ta w połączeniu 
z ponownetn ukazaniem się resztek starych 
plemion ludożerczych, zamieszkujących niedo
stępne góry w środkowych Niemczech (Harc 
czyli Regina i Pichelsberge w pobliżu stołecz
nego miasta Berlina), spowodowała nagły spadek 
papierów niemieckich na giełdach paryskiej i 
londyńskiej. Dowodem tego są obligacye długu 
księstwa Strousberg i t. d .“

— C zy b ie g u n  p ó łn o c n y  j e s t  n i e 
d o s tę p n y ?  Komendant ostatniej wyprawy 
angielskiej do bieguna północnego, kapitan 
Nares, w tych dniach na uczcie urządzonej dla 
niego i towarzyszy jego w Portsmouth oświad
czył, iż wyrażenie się jego, jakoby biegun ów 
był niedostępnym, źle zostało zrozumianym, 
Powiedział on był mianowicie tylko, że do 
bieguna północnego dotrzeć nie można drogą, 
którą wybrała ostatnia wyprawa angielska; co

się innych dróg tycze, kapitan, jakkolwiek 
różne jeszcze mogą być w tej mierze zdania, 
nie stracił wcale nadziei, że przyjdzie kiedyś 
dzień, w którym jakiś żeglarz angielski święcić 
będzie tryumf na samym biegunie.

B a d a  m ia sta  L w ow a.

(Posiedzenie a dnia 14. grudnia).

(X) Przewodniczący p. J a s i ń s k i  Na 
wniosek sekcyi II uchwaliła Rada zakupić 
od wys. skarbu za kwotę 3659 ał. 18 mor
gów gruntu ua rozszerzenie cmentarza stryj 
skiego.

Na wniosek sekcy iIIjako  komisyi b u 
dżetowej, uchwaliła Rada na rok 1877 roz
pisać podatek czynszowy w dotychczasowej 
wysokości t. j. 5 od sta, a którego 2 proc. 
obrócony będzie na potrzeby gminne a 3 
proc- na potrzeby szkolne.

W drugiem czytaniu uchwaliła Rada 
' wnieść do wys, Sejmu krajowego projekt 
: ustawy zmieniający ustawę o poborze opłaty 
; gminnej za p 3y. Zmiana nastąpiła o tyle, że 
w myśl uchwały Rady pobieraną będzie 
opłata od psów po 5 złr. a od suk 1 ztr. 
Psy upięte na łańcuch będą wolne od opłaty 
podatku.

Na wniosek sekcyi V (sprawozd. dr. 
G e r s t m a n n )  uchwaliła Rada w sprawie 
przeprowadzenia nowych wyborów do Rady 
miejskiej na trzeci peryod wyborczy wybrać 
komisyę reklamacyjną i zatwierdziła dotych
czasowy regulamin wyborów. Wybory odbędą 
się dnia 26 stycznia 1877 r. od godziny 9 
z rana do 1 w południe i od 3 do 7 popo
łudniu. Rada uchwaliła wybrać komisye wy
borcze w których skład wejdą dotychczasowi 
radni i obywatele nienależący do składu 
Rady miejskiej. Do komisyi reklamacyjnej 
wybrała Rada na wniosek p. S i m o n a  pa
nów: Penthera, Chylińskiego, Mikulińskiego 
i Szwedzickiego.

Z powodu znacznych czynności przy 
ściąganiu podatku czynszowego uchwaliła 
Rada przydzielić do biura egzekucyjnego 
jeszcze dwóch egzekutorów z płacą roczną 
po 540 złr. i jednego manipulanta z płacą 
roczną 500 złr. a do Izby obrachunkowej 
dyetaryuszów z płacą po 360 złr. Pomno
żenie sił w wymienionych biurach trwać 
będzie do czerwca 1877 r.

Na wniosek sekcyi I uchwaliła Rada, 
ażeby komisya zakładu sierót dostawiała te 
mu zakładowi artykułów żywności w wła 
snym zarządzie. Praktyka okazała, że do 
stawa taka jest daleko tańszą.

Prócz tych spraw załatwiła Rada je
szcze dwie inue sprawy podrzędnej wagi i 
odbyła następnie posiedzenie poufno.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Tajemniczy wróg).

(Ciąg dalszy.)

(X) Przeciw wszystkim powyższym zarzu
tom występuje stanowczo Winnicki i powołuje 
się na licznych świadków, którzy popierają isto
tnie jego obronę. Od Samuely’ego i Lindenbauma 
domagał się Winnicki poświadzenia nie w tym celu, 
ażeby mieć wzory ich podpisów, bo takich wzo
rów miał podostatkiem w aktach i dokumentach 
kolejowych, ale jedynie dlatego, aby w razie 
śledztwa mieć obronę w ręku. Był zaś ciągle 
narażony na śledztwa dyscyplinarne z powodu 
ustawicznych bezimiennych deuuncyacyj jakiegoś 
nieznanego mu wroga. Ze ten sam wróg nie
znany korespondował z bankiem hipotecznym 
pod firmą Stanisława Winnickiego, nie powinno 
zastanawiać nikogo; wszakże chodziło mu tylko 
o skompromitowanie niewinnego człowieka a 
nie o rzeczywiste zeskontowanie sfałszowanego 
wekslu. Oskarżony przyznaje, że miał i długi, 
ale powstały one jedynie w skutek długiej, u- 
porczywej choroby żony, a urosły lichwą. Ale 
płacił te długi w miarę możności i nie był nę
kany przez wierzycieli.

Z przedstawionego powyżej stanu rzeczy 
wypływa, że rozświecenie sprawy zawisło głó
wnie od zeznań świadków, a mianowicie tych, 
którzy w banku hipotecznym mieli przed sobą 
weksel sfałszowany, tudzież od zeznań pp. Po- 
snera i Joliesa, którym w dniu 21 kwietnia 
r. b. przedłożył jakiś młody mężczyzna do 
eskontowania weksel na 2400 złr. podpisany 
przez Jabłońskiego i Samuely’ego. Oto co świad
kowie ci zeznają :

P. L a z a r u s ,  dyrektor banku hipote
cznego zeznał, że weksel datowany w Droho
byczu 11 kwietnia r. b. tak przed uzupełnie- 
nieniem, jak po niem, tyle miał usterek formal
nych (ręczyciel występował na nim równocze
śnie w charakterze żyrotaryusza), że «bank nie 
byłby go nigdy eskontował.*

P. Mateusz V 1 a s e k , naczelnik stacyi 
w Drohobyczu zeznał bardzo korzystnie dla 
oskarżonego. Potwierdził pod przysięgą, że p. 
Winnicki miał istotnie wrogów, którzy najoky-

dniejszemi intrygami starali się zabić moralnie 
oskarżonego. Świadek posyłał często posłańca 
na pocztę po listy i dzienniki a gdy je przy
niesiono, każdemu z urzędników odsyłał przez 
woźnego list do niego adresowany. Kilka razy 
nadeszły do p, Winnickiego otwarte karty ko
respondencyjne z Sambora, w których niepod- 
pisany «wróg* groził Winnickiemu kryminałem 
i straszną zemstą, Pewnego razu pokazywał 
Winnicki świadkowi list bezimienny, w którym 
niepodpisany «przyjaciel« groził Winnickiemu 
kryminałem. W ciągu dwóch lat, w których p. 
Vlasek służył wspólnie z Winnickim w Droho
byczu, poznał w nim człowieka honorowe
go i uczciwego. Żył bardzo skromnie, nie by
wał w towarzystwach, a znaczne długi pocho
dzą prawdopodobnie w skutek długiej choroby 
żony. Samo przeniesienie Winnickiego z Sam
bora do Drohobycza, przysporzyło mu mnóstwo 
niechętnych w Drohobyczu a było wynikiem 
niecnych machinacyj w Samborze. Sprawę z 
Samuelym o 108 złr. tłumaczy świadek na ko
rzyść Winnickiego. Oskarżony nie popełnił nic 
takiego, coby mogło rzucać niekorzystny cień 
na jego charakter. Podniósł wprawdzie z kasy 
108 złr. ale nie mógł ich doręczyć Samue- 
ly’emu, bo widzieć się z nim nie miał sposo
bności.

P. Justyn G ł o w a c k i ,  od lipca r. b. 
inspektor kolei Tarnowsko - Leluchowskiej w 
Tarnowie a przedtem urzędnik stacyi w Sam
borze i bezpośredni przełożony Winnickiego, 
złożył również korzystne dla oskarżonego ze
znania. Przeprowadzał przeciw niemu kilkakro
tnie śledztwa dyscyplinarne na podstawie bez
imiennych doniesień ale rezultat był zawsze 
pomyślny dla Winnickiego. Miał on długi, ale 
nie taił się z niemi, a — zgodnie z prawdą — 
tłumaczył je  długą chorobą swej żony. O do
niesieniach bezimiennych wspominał oskarżony 
przed p. Głowackim, że pochodzą od niezna
nych mu wrogów. Zresztą wyraża się świadek 
wcale pochlebnie o moralnem zachowaniu się 
oskarżonego. Żył bardzo skromnie i spo
kojnie.

P. Antoni K r o m e r ,  kupiec w Sambo
rze, który kilkanaście razy poręczał Winnickie
mu weksle wystawiane na znaczne kwoty, wy 
raził się bardzo pochlebnie o uczciwości i rze
telności oskarżonego, równie jak inni wierzy 
ciele.

Jedynie Filip L a n g ,  cukiernik w Sam
borze , podniósł okoliczność mniej korzystną. 
Według opowiadania świadka poręczył on panu 
Winnickiemu jeden weksel ua 300 złr. wysta 
wiony na rzecz Arona L a d e n a. Z tej kwoty 
Spłacił Winnicki 150 złr. Pewnego dnia otrzy
mał Lang nakaz płatniczy wydany na podstawie 
wekslu, wystawionego na rzecz Józefa F r i e d  
m a n a  w Samborze na kwotę 300 złr. a po 
ręczonego przez L a n g a .  Owoż p. Lang nie 
może sobie przypomnieć, ażeby podpisywał 
Winnickiemu kiedykolwiek ten drugi weksel na 
rzecz Friedmana.

O s k a r ż o n y  przypomina świadkowi naj
rozmaitsze okoliczności , które towarzyszyły 
podpisywaniu tego drugiego wekslu, ale p. Lang 
utrzymuje, iż zgoła nic nie pamięta. Przyznaje 
tylko, że często jest w stanie niepoczytalnym, 
i nie wyklucza możności, że w takim stanie 
podpisał Winnickiemu ten drugi weksel na 
rzecz Friedmana.

F r i e d m a n n  zeznaje tymczasem pod 
przysięgą, iż sam Lang w pół godziny po podpisa
niu tego wekslu, będąc w stanie zupełnie przy
tomnym, poświadczył mu, iż podpis jego na 
wekslu jest autentyczny.

Na kilkakrotne zapytania p. przewodni
czącego, czy Lang był istotnie przytomnym, 
gdy zeznawał, że podpis jego jest autentyczny, 
odpowiadał Friedman twierdząco :

— E r war nicht schicker-, er hatnicht 
einmal amen F etzm  gehabt,

P. Henryk J o  11 e s ,  urzędnik zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu, zeznał 
pod przysięgą, że przedstawionego mu p. Sta
nisława Winnickiego widzi po raz trzeci w ży
ciu. Pierwszy raz widział go w swem biurze 
dnia 2 1 kwietnia r. b. gdy przychodził e3kon- 
towac weksel na 2400 złr. z podpisami Ja
błońskiego i Samuely’ego, drugi raz u sędziego 
śledczego, a obecnie przy rozprawie po raz 
trzeci. Winnicki przedstawił się świadkowi w 
dniu 21 kwietnia r. b jako Teofil Jabłoński.

P. Dawid P o s n e r ,  zastępca dyrektora 
filii zakładu kredytowego, zeznał pod przysię
gą, że p. Winnicki «jest bardzo podobny* do 
tego mężczyzny, który w dniu 21 kwietnia rb. 
cbciał eskontować weksel na 2400 złr. Winni
cki, czyli ów nieznajomy, nie wymienił swego 
nazwiska przed p. Posnerem.

L dalszych bardzo ważnych zeznań przy
toczyć należy orzeczenie znawców pisma pp, 
Wojewódki i Jachimowskiego. W śledztwie 
porównywał i badał pismo p. Winnickiego pan 
Wojewódka z p. Majchertem, który zmarł nie
dawno. Wówczas wydali ci rzeczoznawcy orze
czenie, iż pismo na wekslu z dnia 11 kwietnia 
r. b. nie pochodzi z jednej ręki. Przy rozpra
wie zaś głównej orzekł p. Wojewódka zgodnie 
Z p. Jachimowskim, że pismo na wekslu z  dnia 
11. kwietnia r. b. pochodzi z ręki pana Win
nickiego.

P. W o j ew ó d k a zapytany przez pana 
przewodniczącego, dlaczego zmienia obecnie

swe zdanie, odpowiedział, że nabrał innfl?
przekonania gdy mu trybuna! przedłożył 
cej dokumentów pisanych ręką p. Winnickiej 
i przysłuchał się szczegółowo całej rozpraWj

Postępowanie dowodowe zakończyło 81 
wczoraj. Trybunał przedłożył przysięgłym d<f* 
pytania : jedno w kierunku usiłowanej zbrod"1 
oszustwa na banku hipotecznym a drugie * 
kierunku takiej samej zbrodni na zakład*'6 
kredytowym.

Do późnej godziny w nocy przemawi^ 
zastępca prokuratora p. Białoskórski, podnoszą6 
z niepospolitym talentem wszystkie okoliczno
ści przemawiające za winą oskarżonego. Dzisiaj 
zapadnie w tej sprawie werdykt przysięgłych 
i wyrok trybunału.

(Dokończenie nastąpi).

(Prsygotowannia do ślubu).
(X) Wczoraj odbyła się w lwowskim są

dzie kryminalnym w obec sędziów przysięgłych 
rozprawa główna w sprawie Mikołaja P r o k o 
p o w i c z a ,  asystenta przy krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie, który w dniu 14 września 
r. b. przywłaszczył sobie kwotę 2409 złr. znaj
dującą się w liście p. Wacława Ga r d u l i  ń- 
s k i e g o  w Radomyślu, wysłanego do p Fran
ciszka Osory w Haliczu i zużytkował tę kwotę 
na zapłacenie długów, tudzież na urządzenie 
pomieszkania, które zająć zamierzał z przyszią 
swą żoną. Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał trybunał Prokopowicza za 
zbrodnię kradzieży na p ó ł t o r a r o c z n e  
w i ę z i e n i e  c i ę ż k i e .  Zajmujące szczegóły 
tej rozprawy odkładamy dla braku miejsca 
do jutra.

s ł O S P O B f l S S T W U  i HANDEL
Izba handlowa i przemysłowa,

Sprawozdanie z posiedzeń lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej po koniec listopada 1876.

(Ciąg dalszy)

25. Na zawiadomienie wys. c. k. Na
miestnictwa, że wys. c k. Ministerstwo han
dlu zarezerwowało w wyższej szkole haftów 
w Wiedniu na rok szkolny 1876/7 jedno 
miejsce dla uczennicy z Galioyi, uchwalono 
rozpisać konkurs z tym dodatkiem, że Izba 
ze s ej strony przeznacza dla Kandydatki 
100 złr. zasiłku. Nadto uchwaliła Izba p ro 
sić wys. c, k. Ministerstwo handlu i wys. 
Wydział krajowy, aby także z funduszów 
państwowych, względnie krajowych, prze
znaczyli zasiłki dla wysłać się mającej uczen
nicy, któraby po ukończonem wykształceniu 
udzielać mogła nauki bałtów w krajowym 
zakładzie publicznym. Gdy Wydział krajowy 
z braku funduszów nie udzielił subwencyi, 
zaś wys. c. k. Ministerstwo handlu wyjątko
wo przeznaczyło ze swych funduszów nad
zwyczajnych zasiłku 300 złr,, Izba wysłała 
Maryannę Źonczak do szkoły haftów w Wie
dniu, udzielając jej w tym celu przeznaczo
ne stypendyum 400 złr,

26. Izba oświadczyła się za protokoło
waniem w kięgaeh handlowych lwowskiego 
sądu krajowego firmy Mojżesza Weiureba, 
dla interesów pieniężnych i eskontowych.

27. Izba uchwaliła podziękować jeue- 
ralnemu konsulowi w Gdańsku za nadesłany 
wybór druków, dotyczących tamtejszych sto 
sunków ekonomicznych i aa okazaną goto
wość udzielenia wszelkich wyjaśnień.

28. Izba powzięła do wiadomości o- 
świadczenia wys. c. k. Nam iestnictw a, że 
wys. c. k. Ministerstwo handlu zatwierdziło 
zamknięcie rachunków Izby za rok 1874. 
z ogólną sumą wydatków 7930 złr. 57y2 ct. 
wal. austr.

29. Na wezwanie wys. c. k. Minister
stwa handlu do objawienia zdania, czy i o 
ile spodziewać się można udziału przemy
słowców, rolników i artystów w przyszłej, 
na rok 1878 ustanowionej wystawie między
narodowej w Paryżu, zwołała Izba zgroma
dzenie interesowanych kół i na podstawie 
wypowiedzianej opinii tegoż zgromadzenia 
uchwaliła oświadczyć wys. o. k. Ministerstwu 
handlu , że spodziewać się można równego 
udziału interesowanych okręgu lwowskiej 
Izby, jak w wystawia r. 1867.

30. Z powodu, iż p. Wincenty Tschir- 
sohnitz, który za staraniem Izby jako sty
pendysta kształcił się przez trzy lata w c. k. 
austr. Muzeum dla sztuki i przemysłu w 
W iedniu, ukończył w bieżącym roku nauki 
swoje i obecnie już objął posadę kierującego 
nauczyciela fachowej szkoły rysunków, uchwa
liła Izba ze względu, że jedna siła nauczy
cielska n e moża wystarczyć dla liczaej mło
dzieży przemysłowej, prosić wys. c. k. Mini
sterstwo handlu, aby i na dalsze trzy lata 
przyzwoliło jedno stypendyum o 600 złr. 
dla jednego kandydata nauczycielskiego 
w celu kształcenia się w c. k. austr. Muze- 

u m dla sztuki i przemysłu w Wiedniu, pro-



ponnjąc na to kandydata Michała lozańskie
go, któremu też wys. Miińateryura stypen 
dyum to udzieliło.

31. Na wszwauie Prezydyum krajowej 
dyrekcyi skarbu do udzielenia opinii wzglę
dem zamierzonych przez wys. Rząd posta
nowień przeohodowych przy zniesieniu wol
nego okręgu cłowego brodzkiego, uchwaliła 
Izba oświadczyć, że udzielone jej poszcze
gólne przepisy co do stopniowego zniesienia 
wolnego okręgu cłowego brodzkiego uważa 
za odpowiedne, jednak mniema, że zamiast 
pięcioletniego, trzyletni termin do ostate
cznego przeprowadzenia tego zniesienia zu
pełnie wystarczy. Izba wyraziła życzenie, 
aby rozszerzenie cłowego terytoryum już od 
1 stycznia 1880 nastąpić mogło.

we wszystkich powiatach i do składu korni- t M obilm oya 0 korpusów miała pochłonąć 
tetu  zaproszono panów : Juliusza hr. Dzie- j 200 milionów rubli. Olbrzymie malwersacye 
duszyckiego, Sieglera v. Eborswald. Gusta miały wyjść na jaw. Tak przynajmniej do- 
wa Lettuera, Władysława Zontaisa, iEdwar- ■ uosi Tagblatt.
da Simona, dyrektora galicyjskiego banku i ---------------
kredytowego, który uadto mianowauy zosyał j K o n f e r e n c j a ,  a n t i t u r s c k a  w 
członkiem koiniayi administracyjnej. i Londynie wywołała kontra - demonstracyę.

__________  j Pod prezydencyą księcia S u t h e r l a n d
! odbyło się 12 b. m w Londynie zebranie 

— C en y  aslaośa i p ro d u k tó w  w e I arystokratyczne celem utworzenia komitetu 
Lw ow ie. Sprawozdanie tygodniowe Izby han- ' wsparcia dla ochrony a r m i i  t u r e c k i e j
dloweji przemysłowej za czas od 2 do 9 gra- f od nędzy. Lord Blankiro subskrybował 1000 

1876. ' " ' "  ‘

5

funtów sztorlingów na odzież zimową. Rz, 
Zb o ż a .  Pszenica za 100 kilogr. od złr. angielski sprzyja tej agitacji-

10.— do l l -25. Żyto za 100 kilogr. od złr. i   _
7.80 do 8.50. Jęczmień za 100 kilogr. od złr. '

... _  , 6.—- do 6.75. Owies za 100 kilogr. od złr
32. Sekretarz Izby p. Maksymilian Bo- i 6 . _  do 6-30. Hreczka za 100 kilogr. od złr.

—.—  do —.—■. Kukurudza zeszłoroczna za 100 
kilogr. od złr. 5.75 do 6 25. Kukurudza 
za 100 kilogr. od złr. 5‘— do 5.50.

dyński jako delegat na zwołane przez Izbę 
krakowską konfereneyę w sprawie zniesie
nia cła zbożowego, tudzież jako członek de- 
putacyi do Ich Excelencyj pp. Ministrów 
handlu i skarbu w tejże sprawie oświadcza, 
że korzystając ze sposobności, przedstawił 
łącznie z delegatami Izby krakowskiej i 
brodzkiej, zgodnie z interesami Izby JE. p. 
Ministrowi handlu wniosek, aby zboże z Ros- 
syi przeznaczone dla naszych młynów paro
wych wprowadzona być mogło bez opłaty 
cła, z obowiązkiem wywiezienia 77 procent 
mąki uzyskanej ze sprowadzonego zboża, 
wręczając p. Ministrowi dotyczący memo- 
ryał. Pprzyjęto do wiadomości.

33. Izba uchwaliła upraszać krajową 
dyrekcyę skarbu, aby do obliterowania stem- 
piów na wekslach oprócz urzędu cłowego 
dla dogodności publicznoś i  także inny je 
szcze urząd w środku miasta przeznaczono 
i aby to obliterowanie odbywać się mogło 
bez przerwy od godziny 8 rano do godziny 
7 wieczór, co też krajowa Dyrekcya fiuan-

urząd po

nowa

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch do goto
wania za 100 kilogr. od złr. 7.— do 9.75. 
Groch pastewny za 100 kilogr. od złr. 6.25 
do 7.—. Soczewica za 100 kilogr. od złr. — •—
d o  •— Fasola za 100 kilogr. od złr. 7.80 do
8.50 W y k a  za 100 kilogr. od złr. 5'50 do 6-75. 
Bobik za 100 kilogr. od zł. do — .

N a s i o n a .  Koniczyna najprzedniejsza

Times rozbierając położenie, m ów i: 
Nie wystarczy zwalczać tylko żądania R ossyi; 
Anglia musi także postawić propozycję 
względem ręk o jm ij; rękojmie te mogłyby 
przyjąć ua siebie formę zbrojnej polieyi za
granicznej w prowincyach powstałych tu 
reckich i znaleźć wsparcie we flocie państw 
sprzymierzonych, stojącej na Bosforze.

n ia  ?) okręgów moskiewskiego i peters
burskiego celem wzmocnienia armii.

Na przestrzeni kolejowej Galacz-Giur- 
gewo dodani być mają rumuńskim szefom 
stacyi r o s s y j s c y  o l i c e r o w i e  jako 
kierownicy ruchu pociągów.

W ie d e ń , 15 grudnia. S u b s k r y b -  
c y a  r e n t y  w z ł o c i e  wszędzie została 
przekroczoną i wszędzie ją już zamknięto.

Konstantynopol, 15 grudnia.
Go dzień odbywające się w s t ę p n e  k o n -  
f e r e n c y e  zajmują się wypracowaniem 
przedłożeń do obrad konferencyi plenarnej. 
Robota postępuje szybko i dotąd ciągle po 
m y ś l n i e .

Ateny, 15 grudnia. Komunduros 
nie odstąpił od swego p r z e d ł o ż e n i a  w 
s p r a w i e  u z b r o j e ń ,  ale zezwolił, aby 
izba przekazała je komissyi do zbadania. W 
skutek tego p r z y j ę ł a  i zba  ten wniosek 
101 gł. przeciw 57 głosom stronnictwa 
Deligeorgisa. Inne partye, jak Zaimisa, Tri- 
konsosa i Delyannisa głosowały za wnio-

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  znacznie 
< zmienił na poprzedniej sessyi przedłożony 
! sobie przez Radę związkową projekt ustaw .

100 kilogr. od złr. 75-— do 83 '—7  przednia s4dowych- Eada zw itk o w a obstaje jednak  skiem ministerstwa. Tym sposobem przesi-
za 100 kilogr. od złr. 70'— do 75-— średnia Przy 3wych wnioskacłl> mianowicie co do u-1 lenie gabinetowe zostało załatwione,
za 100 kilogr. od złr. 63-— do G8--1 pośle- j 8t «Pów mających polityczne znaczenie, jak
dnia za 100 kilogr. od złr. 5 8 -  do’ 6 3 * - ‘ DP- postępowania w procesach drukowych,
Tymotka za 100 kilogr. od złr. 28 57 do 31.42' ^ s z a n i a  świadków w procesach drukowych | Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  iń a b t.
Anyż rossyjski za 100 kilogr. od złr  *  do zeznań, wreszcie o o wiąz ku uzyskania
— . Anyż plaski za 100 kilogr. od złr 22 — : Pozwolenia władzy przełożonej jeźh  idzie o
do 23.50. Kminek za 100 kilogr. od złr 4 4 5 0  ! P0Clłł«nl«Gie £r2jJdulka do odpowiedzialno-
do 53. _  ' I ści sądowej. Rada związkowa obstaje także

... ’ . , . _ j przy swoim wniosku, iż od niej zależy oN a s i o n a  o l e j  ne. Rzepak zimowy z a ; *_______________- -i— :- - J .
100 kilogr. od złr. 
letni za 100 kilogr.

zimowy za j Znaczenie term inu 
5. Rzepal 

od złr. — — do —.—
do

s >wa uwzględniła przeznaczając
datkowy położony w śródmieściu do wyż- j Rzepik zimowy za 100 kilogr. od złr, 
wzmiankowanej czynności.

34. Na wezwanie wys. c. k. Namiestni
ctwa uchwaliła Izba oświadczyć, że pożąda- 
nem by by ło , aby przy sprzedaży drzewa 
sągowego używano cymentowanych ram, wy
sokości 211 m e tra , szerokości 2 metrów i 
głębokości 1 metra.

35. Izba uchwaliła nie popierać poda
nia komitetu fabrykantów nafty w Jaśle o 
podwyższenie cła od nafty na 4 zł. od 50 
kilo i pozostać przy dawniejszej swej uchwa
le, powziętej przy sposobności ogólnej taryfy
cłowej, wedle której proponowano pod wyż- j Najj. Pan udzielać będzie p o s ł u c h a -  
szyć cło z 75 cnt. na 1 złr. 50 cnt. od ce- j n i a w W i e d n i u  w poniedziałek dnia 18

- * znaczenie buiunuu zaprowadzenia nowych17-30 do 17-45. Rzepak j kodtjk8ÓW) a nie od uchwały parlamentu.

Przyjeohali do L w ow a.
dnia 15 grudnia 1376.

Hotol Z o ria .
Pp. Kg. H. Lubomirski z Bakoóczyc. — H.

j Tę decyzyę Rady związkowej odczytano 13 
— j b. m. w parlamencie, który w skutek tego

. Lmanka za 100 kdogr. od złr. 12.50 do j ndl.0Czvł trzecie czytanie projektu na dni 13.75. Nasienie lniane za 100 kiloorr r,n ! 1Nasienie lniane za 100 kilogr. od złr. 
—.— do - -.—. Nasienie konopne za 100 ki
logr. od złr. 9 .- -  do 9.30.- Chmiel za 100 
kilogr. od złr. — do —.

Spirytus od złr. — •— do 32.75,

kilka.

tnara cłowego.
36. Izba uchwaliła przemawiać u c. k. 

dyrekcyi telegrafów za urządzeniem stacyi 
telegraficznych w K om arnie, Rudkach i 
Rozdole.

37. Izba uchwaliła upraszać dyrekcyę 
kolei lwowsko-czeruiowieckiej, aby o nale
ży tościach pobranych nad taryfę od kupców 
zawiadomiła tychże bezpośrednio, a nadto 
udzielała także Izbie odnośne wykazy, co 
też Dyrekcya zarządziła.

38. Nadesłane przez wiedeńską Izbę o- 
kólniki względem użycia algierskiej rośliny 
„Alfa"  ̂ do fabrykacyi papieru , uchwalono 
rozesłać do fabryk papieru znajdujących się 
w okręgu Izby.

39. Izba uchwaliła w skutek śmierci 
radnego p. A. O. Miezesa powołać na rze
czywistego członka Izby p. Edwarda Simona, 
który przy odnośnych wyborach najwięcej 
otrzymał był głosów po zmarłym A. O. 
Miezesie.

40. Z powodu nienotowania listów za 
stawnych galicyjskiego Towarzystwa kredy
towego ziemskiego na giełdzie wiedeńskiej 
uchwaliła Izba udać się do dyrekcyi tegoż 
towarzystwa z przedstawieniem, aby dla za
pobieżenia deprecyacyi listów zastawnych 
poczyniła najspieszniej odpowiednie kroki 
celem ponownego notowania tychże listów 
na giełdzie wiedeńskiej.

(Dokończenie nastąpi.)

-* Wystawa krajowa rolnicza 
1 p r z e m y s ło w a .  Dnia 2 bm. odbyło się 
przy licznym współudziale członków tak ze 
Lwowa jakoteź z Galicyi wschodniej i za
chodniej posiedzenie Komitetu Wystawy pod 
przewodnictwem hr. Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego. Najgłówniejszym przedmiotem ob
rad  był preliminarz budżetu, który też rze
czywiście został uchwalony i zalecony do 
przedłożenia Ministerstwu rolnictwa, celem 
uzyskania odpowiedniej subwencyi. Poleco 
no następnie komisyi technicznej, aby wy
pracowała dokładne kosztorysy wznieść się 
mających kosztem komitetu budynków, któ
rych plany wygotowała— i aby kosztorysy te 
na następnem posiedzeniu, które około poło
wy stycznia przyszłego roku ma mieć miej
sce, komitetowi do zatwierdzenia przedłoży
ła. Nareszcie zamianowano członków sekcyi 
od 14 do 30ej. Członkowie sekcyi 1 do 13 
zamianowani zostali na poprzednich posie
dzeniach 8 i 9 listopada, na których to po
siedzeniach zamianowano także delegatów

i we czwartek d. 21 b. m.
W Izbie deputowanych llady państwa 

przedłożył m inister skarbu Pretis w d. 14 
b. m. projekt ustawy o zniesieniu woluości 
handlowej miasta Brody.

W k w e s t y i  b a n k o w e j  pisze Tester 
Lloyd  z d. 13 b. m. „Ponieważ niepodobna 
sobie wyobrazić, ażeby W ęgry zrobili jeszcze 
dalsze ustępstwa w celu rozwiązania kwe- 
styi bankowej, przeto należy równowagę w 
pozycyi obu stron rokujących sprowadzić 
przez przyznanie Węgrom niewątpliwego 
prawa utworzenia s a m o i s t n e g o  b a n k u  
w ę g i e r s k i e g o .  Rząd prowadząc dalej 
rokowania, musi i powinien mieć pewność, 
że w razie konieczności będzie mógł przy
stąpić do utworzenia bauku węgierskiego. 
Nie życzymy sobie zerwania, zwłaszcza że 
następstwa takiego zerwania całego ekono
micznego stosunku z Austryą, nie dadzą 
się z góry przewidzieć, ale skoro dobre 
chęci nie odnoszą skutku pożądanego, mu
szą Węgry chwycić się środka, którego 
użyły bez szkody państwa od Węgrów mniej 
rozw.nięte, to je s t założyć osobnjt, samo
istny bank. Rzecz ta nie jest tak  trudną, 
jak  to sobie przedstaw iają w Wiedniu."

Agence Havas przyniosła 13 b. m. 
nowy biuletyn o k o n f e r e n c y i .  Na pierw- 
szem posiedzeniu zajmowała się konfereucya 
B o ś n i ą  i zgodzić się miano na chrześcijań
skiego gubernatora w Bośnii, ale co do 
innych reform w tej prowincyi nie przyszło 
jeszcze do porozumienia, bo pełnomocnicy 
austryaccy i niemieccy odnieśli się jeszcze 
do swych rządów.

C z a r n o g ó r s k a  k o m i s y a  de- 
| m a  r  k a c  yj  n a ,  ukończywszy swe prace, 
‘ rozwiązała się. Sprawa demarkacyi w Bo

śnii załatwioną będzie w drodze pisemnej z 
Portą. __________

R a ą d  r u m u ń s k i  obsadza lewy 
brzeg Dunaju wojskiem i uzbraja działami. 
K a i a f  a t fortyfikują z największą energią. 
Generał Lupu jeden z najlepszych oficerów 
rumuńskich kieruje robotami. W tym punk
cie skoncentrowanych będzie 7500 ludzi. 
G i u r  g e w o położone vis-a-vis Ruszczuku 
także jest fortyfikowane. Między ludnością 
rumuńską nad Dunajem panuje ciągle wiel
ka trwoga, lubo nic nie wskazuje aby Tur
cy myśleli o przeprawie przez Dunaj. Posta
nowiono utrzymywać armię na stopie wo
jennej do maja 1877 jeżeli oczywiście kon- 
ferencya nie załatwi sprawy wschodniej w 
drodze pokojowej.

hr. Mier z Bu ka. — Dr. H. Maks z Tarnopola. — 
Dr. Graetz z Berlina. — S. Kopczyński z Bogda- 
nówki.

H otel A ngielski.
Pp. A. Krajewski z Dubia. — A. Łucki z 

Sarny. — W. Soroczyński z Choronowa. — A. U- 
drycki z Mosta.

Hotel K rakow ski.
Pp. A. hr. Zamojska z Rossyi. — L. Mido- 

wicz z Dębicy. — A. Bohus z Jarosławia. — J. 
Dowgiełło z Trebiny.

Hotel Europejski.
Pp. G. Dwernicki z Rossyi. — A. Lewicki z 

| Hoszan.

Odjechali u  Lw owa.
dnia 15 grudnia 1876.

Pp. Ks. S. Jabłonowski do Bursztyna. — S.
[ hr. Dzieduszycki do Gwoźdzca. — T. br Turke 
i do Lubieńca. — A. Bocheński do Ottyniowic. —
| D. Hanieki do Rossyi. — W. Rodakowski do Koń- 
czak. — L. Rylski do Narty.

Spostrzeżenia m eteorologiosne
z dnia 14 grudnia 1876, godz. 7 rano.

Barometr 737'12mm. Psychrometr suchy 10!|(; 
Psychrometr wilgotny — 1'3°C. Prężność paiy 4.0m. 
Wilgcó 94%. Zachmurzenie 10, Wiatr SE'1.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza 0 8°Rm.
Barometr opada.

z dnia 15 grudnia 1876, godz. 7 rano. 
Barometr 738'40 mm. Psychrometr suohy — 0.2i>CT) . , . . . - . I ;---- ---. ze uiiu, 1 BjvuivuiOlJL HUUUy —

rra w ie  wszystkie d z i e n n i k i  p a r y s k i e  Psychrometr wilgotny 0-3°C. — Prężność narv 4-4
A /lin   J  1 ___• _    • 1 . z_. I m n .  W IIm aA  no-> 1 rr________1__ « n .w--wyrażają zadowolenie z wiadomego już za

łatwienia k r y z y s  g a b i n e t o w e j  w e  
F r a n c y i. Umiarkowana lewica aprobowała 
jednogłośnie nominację Jules S i m o n a  i 
M a r t e 1 a. Tylko Gambettyści trzymają się 
na uboczu i zamierzają w tej sprawie wnieść 
interpelacyę w parlamencie. Przyczyną tego 
niezadowolenia jest po części osobisty an ta 
gonizm Gambetty do S i m o n a , po części 
to, że drugi z nowych ministrów M a r t e 1 
należący do prawego centrum, podejrzywany 
jest o klerykalizm

M M I GMET1 LWOWSKIEJ

Gan. M o l t k   wezwany przez cesarza
niemieckiego do udzielenia opinii o s z a n 
s a c h  w o j n y  r o s s y j s k o - t u r e  c k i e j ,  
miał według TagUattu  wyrazić się, że wojna 
ta  byłaby wielkiem i trudnem  zadaniem 
(eine grosse und schwierige Affaire). Na 
poparcie tego zdania przytoczył wypadki 
z r. 1828, w którym mimo zniesienia jań- 
cżarów i zburzenia Roty tureckiej, 40.000 
Turków dotrzymywało placu 120.000 Rossyan. 
Wojna, na k tórą się zanosi, będzie zdaniem 
Moltkego uciążliwą dla żołnierzy i nie przy
niesie rezultatów pożądanych.

W a r s e n a ł a c h  p e t e r s b u r g *  
s k i c h pracują dzień i noc, okazał się bo
wiem wielki brak materyałów wojenuycb.

W ie d e ń , 14 grudnia. (Tel.pryw.)
W subskrybcyi na r e n t ę  w z ł o c i e  
koła finansowo i publiczność biorą żywy 
udział. W gmachu zakładu kredytowego 
był dzisiaj ogromny natłok subskrybentów,
Z wszystkiego wnosić można, że subskryp- 
cya k i l k a k r o t n i e  będzie wypełnioną.
Zamknięcie subskrybcyi^ ma nastąpić dziśj\® ° ® 3 o ^

nim. Wilgoć 98%. Zachmurzenie 10. Wiatr NE.l 
Ozon 4. Opad w mm, z OBtatnioh 24 godzin. 

Temperatura powietrza —‘V2°R.
Barometr idzie wgórę.

Pociągi kolejowe.
P n y o h o d ią  do L w ow a.

£  K rabow a: o godzinie 6 minut 80 rano (pooięg 
poapisazny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po 
oięg osobowy); o godz. 10 min. 35 przed po
łudniem (pociąg mięszany).

Z Onerniowieo ; o godzinie 9 minut 55 wieczór 
(pociąg pospieszny), o godzinie 8 min. 40 rano 
(pooiag migszany); o godzinie 2 minut 50 po
południu (pociąg mięizany),

X Stanisław ow a: (na Stryj); o godzinie 7 mm. 68 
wieozór (pooiąg nr. 2); o godz. 8 min. 62 (po
ciąg nr. 4);

Z Podw oiooajrek : (na dworzec w Podz&mozu;: 
o godz. 2 min. 64 rano (pooięg osobowy); o gc- 
didnia 8 min. 8 popołudniu (pociąg migszany s.

X P o d w o ło o sy tk : (m  dworzec lwowski główny): 
9 godz, 10 m. 88 wieoaór (pocięg pospieszny); 
o godz, 3 min. 26 lano (pociąg osobowy); o 
godz. 8 min. 48 po południu (pociąg mięazany)

O dohodsą »  L w o w a.

o godzinie 4 na wszystkich miejscach
W ie d e ń ,  15 grudnia {T e l.p ryw )  

Cesarz zatwierdził w y r o k  ś m i e r c i ,  wy
dany na mordercę F r a n c e s c o n i e g o .  
Wyrok wykonany zostanie jutro o godzinie. 
8 rano.

Fremdenblatt żąda od Serbii s t a 
n o w c z e j  s a t y s f a k c y i  za napaść, ja
kiej doznał austryacki statek Radetzky , i 
kładzie przytem nacisk na okoliczność, że 
pod Belgradem stoi monitor austryacki,

Do Polit. Corr. piszą z Kiszeniewa,

(pooięg osobowy); o godzinie 4 
południa (pociąg mięszany).

racr 
minut 46 po

Do Onerniowieo: o godz. 6 min. 26 rano (pooiąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 26 wieozór (po- 
oięg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa 
(pooiąg mięszany),

Do ■ tnnia ław ow a : (na Stryj): o godz. 6 min. 
5 rano (pooiąg Nr. 1); o godzinie 6 min IG 
wieozór (pociąg Nr. 3).

Do P o d w o ło o s y tk : (z Podzamcza); o godz. U 
min. 4 wieozór (pociąg osobowy); o godz, 18 
min. 11 w połndme (pooiąg mięszany)

U<* P odw ołoouysk ; (z głównego dworoa): o go
dzinie 6 min. — rano. (pooiąg pospieszny); « 
godz. 10 min. 87 wieczór (pociąg osobowy); o 
godz. 11 min. 46 w południe (pooiąg mięs-zo-j).

P o ry  Blntą j i ł łg o  rozk ładu  Jazdy odnosząie  komendant naoielny r o .  » ,  j ai k i e j a r- i ^ ' p o t a t o l k a  p s . i i . a
m u  operacyjnej żąda mobihzacyi (opołcze- „ lo  odpow iada godz. la m ao w e Lw ow ie.



Ceanlk lwowskiej Izbj handlów. 1 przemysł.
Lwów, dnia 14 grudnia 1876.

I .  s nztukę.
Sol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Sol. lwow.-ozer.-jas. „ 200 „ 2
Banka hip. galio. 200 zł. w. a. °  
Luku kredyt, gal. „ 200 „ „ o

3. Listy castr za 100 zł. 
jw. kredyt, galio. 6% w. a . , § 

a *?/o » ■
a n n  o°j0 okreaow, 

Banku hip. galio. 6% w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w.a.
S> Listy  d łu tne  za 100 zł. §d| 

Ogoln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 8 
i Buków. 6°/0 los. w 16 lat. 

Tow. kr. m. 6° / q  w. w IB lat-g
* a w * a4. Obilgi za 100 zł. o 

iamuz. galio. 6°/0 *». U. . . a
żyozki k» j. z r. 1878po 6°/0w.a.

£Lasy Miasta Krakowa . 
a a Stanisławę s~

8. Monety.
Dukat Holenderski 
Dnkat Cesarski 
Napoleond’or 
Pół imperyał.
LiiLd rossyjski srebrny 

B a papierowy 
l ’0 Marek niem iertek 
Srebro .
Kupony w srebrze

piaoą 1 żądają
walutą auitr.

złr. ct. złr. ct.
199 — 201 60
109 60 112 —

— 216 —
268 — 211

82 90 83 66
76 50 77 50
82 90 38 65
85 50 86 50
91 — 92 50

90 10 91 20

88 a4
90 - 9 2 —

14 50 16
18 26 19 75

5 86 5 98
&93 6 04

10 04 10 14
10 15 10 35
1 70 1 80
1 52»/ł 3 54

61 76 62 70
114 50 117 —
113 60 116 —

K a r *  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 12 grudnia 1876.

1. D ług P aństw a. płaoą. feąd:
Jednolity dług Państwa w banknot. 60.20 60.<

„ „ x w srebrze . 66.60 66.'
Losy z roku 1889 oałe . . . . . . .  257.60 259.-

8 j  1889 piąta ozęśó 4% . . ‘t,>7.&0 269.-
„ ,  1854 po 250 złr............ 104.76 105
B „ 1860 po 500 złr. 5% . - 108.75 109.
» „ 1860 po 100 złr. 5®/0 . , 116.76 117.
„ „ 1364 (z premią) po 100 zł. 129.76 ISO.

Kenty Conuno po 42 lir. aus. . 24 24
51. Ob!*ga«ye indenm, 5°/0 za 100 zł 

Czech . , . , 100.60
Bukowiny 81. — 82.—
Galicyi . . . .  82,76 83 25
Niższej Austryj „ , 100.75 101.26
Siedmiogrodu . . , . 71.76 72.60
Węgier .  ............... ...  78.76 74 60

3. Akeye,
Bank Angio aust. 200 zł. enut. zł. 120.
Inst. krea. dla handlu po 160 zł. . ,
Niższo -austr. tow. eskomt. po 500 z ł . .
Gal. banku hip. po 200 zł. , —
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł.wpł. 40% —
Gal. zakł. kredyt, ziemski a 200 zł.
Banku narodowego a 600 złr. , . 819.
Kol. Albreohta a 200 zł. w sreb. . —. —
Austr. tow. żeglugi par. po 600 zł. m, k. 838.— 840.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 186.50 136.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. o.) a 200 zł. w sr. — .— 
Pełn. kolei po 1000 zł. . . 1780.— 1790.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 1&9.60 200.—
Lwow.czem. kolei po 200 zł. w. a. w sr, 110.76 111,50
Tow. kol. żel. nańst, po 200 ci. m. k 258 — 269.— 
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a 78.— 78.26
I, Kol. wfg. gal. a 200 zł. w «r. 74 — 76.—

71.76 7 2 .-  
186.20 186.40 
660—  670.—

822.-

płacą. żędają
4. Listy zast, losowane 

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla
Galioyi i Bukowiny, -.v 161., 6°/0 90 — 91.—

Poważ, austr. zakł. kred. ziem. 5% w sr. 106 60 106.75 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6°/0 88. — 89— 

b n « b b w 20 „ 7 ° /o 97.— 98.—
w n s 9 « B w 86 B 6V* 87.60 88.60

GaL Tow. kred. w. a. po 4% 76.60 77—
n n n PO 5% — 84.75

Gal. banku hipot. po 6°/a . 85.50 86.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6% 91.— 92.—
Tow. kred, miejs. Iw. w 16 I, wyl. po 6% 77 50 79.60

HO & i i    _A 3 G fi  ̂    .
Banku naród, po 5% . — , -
W9g. tow. aiom. po t % %  8 i.26 35.76

« b  a P° 5°/o 96—  96.26
5, Obligacje z prawem pierwszej: (za 100 *ł.)
Kol. Albreohta a 800 zł. 6°/9 w. a . 63 50 64 — 
Kol. naddnieatr. a 300 zł. P /0 w a. —
Tow. kol. żel. Preszów-T&rnóu,

a 800 zł. 6®/,; w srebr. i—.— —.—
Koi. pół. po 100 zł. m, k. . 100— —.—

„ s „ iOO zi, w. a. . , 96.— —.—
Kol. gal. Kar Ludw. po 800 Ą  6* 99 76 100 25

s * s n II. enaisyi . 38 25 96.75
u » n r; HI* a . 94.—* —. —

Kol. lwow.-czer. jas. Ul. emis. a 800 zł
ó% w srebrze 76 75 77,25

W ig- gal. kok a 200zł, 6®/u w srebrze 62. — 62 50
6. Losy

Inst. kred. dia hand i prz.po 100 zł. w.a 163.75 164.25 
Clarego po 40 zł. m k. . . . 29.50 30.60
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m V, 93,— 98.£0 
Kegleyicha po 10 zł. m.k . . 14.25 14.76
Losy miasta Krakowa . . .  14 50 16..—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. 29—  29,60 
Pulflego po 40 zł, m. k. 80.60 31.—
Fundaoya szpit. Aiuyksipoia Rudolfa 18.60 14.—

płaoą iąlsią

43—
35.50
18.74

6i ’ 25

4 4  ___

36*60
19.26 

119.— 
60.75 

a.,. 28.10
24.60 —. -

Saln.i oo 40 zł. m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławo wa po 9° z? w %.
Poi. Tryest. po 100 zł. m. a.

„ „ „ 6 0  zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m k. .
Windischgratza po 20  zł. m. k. ,

W eksle (ua 3 miesiło}'.
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin za 100 mark w. a. p.
Frankfurt 100 mark p.
Hamburg za 100 w. p. n.
Londyn za 10 ft. sst. .
P"Kyź za MO fr. . ,

K»»* «L*»- 
Dukat css. men. 5

X pot. wagi 6.
Knrtros . . ■ . __, _
20-łrankówka . . 10 10.05 10 1105
Roesyjaki impety a ? —------- —------a
Talar ?.«?iązkt ----- . .
iśr^hro . U5 60 1 6.70

61.1)0
6L60 
61.1 0 

iy6.50 
60 15

61 61 
61.64 
616) 

126 75 
60.27

9 7 — 5.} S.— 
■ — 6 Ca —

A lwowskiej iib j ńauóbjwej i pntem jslo* 
T e ieg rr dowany kura  w ied eń sk i.

14 grudnia 1876.
Jednolity dług państwa w łMaknotanh 

,  3 w srebr -e
Losy pożyczki z roku 1860 ,
Aknyo banku wiedeńskiagc . . . .

s „ kredytowego bea kupoa*
Londyn 10 int. »zttrhugów - 
Srebro . . .
Napoleond’or . . .  .
Dukat cesarski men. .
100 Marek . .

zit. ot.
80 4n
€6 30

108 75
815 —
186 30
126 25
118 -
10 08
5 90

62 05

m» a i j G S i s r  a u*. mm. m aę j»  o  w  tk-
(5866 3—3) Ogłoszenie konkurmi.

L. 1065IR . s. o. Celem obsadzenia dwóch 
posad nauczycieli starszych przy szkole wy
działowej w Nowym Sączu z płacą w rocznej 
kwocie po 500 złr., rozpisuje się niniejszem 
w skutek wysokiego rozporządzenia z dnia

| wyższą obciążających. Gdy interesowani 
w tej sprawie wierzyciele h ipo teczni; T ere
sa , Maryanna , Anna i Klara W inhardt a 
ewentualnie tychże prawouabywey z życia 
i miejsca pobytu nie są wiadomi, przeto u- 
stanowiono dla tychże kuratora w osobie

27 października 1876 r. 1. 10309/R . s. o. } adwokata krajowego Dra Weissa z zastgp- 
konkurs z term inem  do 15 stycznia 1877 r. j stwem adwokata krajowego Dra Kaabę i 

Ubiegający się o te  posady winni w j tem u uchwałę powyżej powołaną doręczono, 
powyższym terminie podania należycie udo- J a niniejszem wzywa się powyżej nazwanych 
kumentowane i ostemplowane wnieść do | interesowanycn, ażeby pod surowością na- 
c. k. Bady szkolnej okręgowej w Nowym [ stępstw prawnych w przepisanym terminie 
Sączu za pośrednictwem władz przełożonych. ; temuż kuratorowi możliwie potrzebną infor-

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
Nowy Sącz dnia 6 grudnia 1876. 

(5868 2 —3) Ogłoszenie konkursu.
L. 3344. Na posadę zastępcy prokura

to ra  przy c. k. sądzie powiatowym w Roz
wadowie z roczną remuneracyą 180 zł. w. a.

Podanie należy wnieść po dzień 30 
stycznia 1877 r. do c. k. prokuratoryi pań
stwa w Bzeszowie, a to ze strony osób w 
służbie publicznej zostających za pośredni
ctwem tego c. k. starostwa powiatowego, 
w którego okręgn stale zamieszkują.

Kraków dnia 9 grudnia 1876.
(5864 3—3) E  d  y  k  t.

L. 7842. C. k. sąd powiatowy w P rze
worsku ogłasza n iniejszem , iż wskutek za
wezwania c. k. sądu obwodowego w Bzeszo 
wie z dnia 12 października 1876 r. 1. 6425 
celem zaspokojenia pretensyi Józefa West- 
reicha w ilości 30U złr. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie dnia 29 gradnia 1876 i 
31 stycznia .1877 r., każdą razą o godzinie 
10 rano publiczna egzekucyjna sprzedaż 
pięciu stajan, gruntu do gospodarstwa 1. 71 
w Kańczudze należących.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w ilości 530 złr. niżej której realność 
ta  przy pierwszym i drugim term inie sprze 
daną nie będzie.

Wadyum wynosi 53 z łr . , resztę wa
runków licytacyjnych można przejrzeć w 
sądzie.

Przeworsk dnia 31 października 1876. 
(5818 3 3) K o n k u r s .  L. 23453.
1. Na posadę c. k. konceptowego prakty

kanta przy c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt z adjutum  rocznych 500 złr. a 
ewentualnie bez adjntum.

2. Na posadę ekspedyenta pocztowego w 
Maszynie za kontraktem  służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 złr. —  Pobory: 
roczna płaca 200 złr., ryczałt kance
laryjny 60 złr. i ryczałt rocznych 400 
złr. za utrzymywanie jazd posłańczych 
do każdego przez dworzec tej miejsco
wości przechodzącego pociągu.
Podania o pierwszą posadę należy w 

przeciągu trzech -o drugą posadę zaś w

macyę udzielili, lub innego zastępcę w tym 
że sam;;m czasie sobie obrali, uwiadamiając
0 tern tutejszy c. k. sąd powiatowy.

Lwów dnia 28 września 1876.
(5905 3— 3) O g ło szen ie  k o n k u r su .

L. 54 i 03. Celem obsadzenia opróżnio
nej posady laboranta przy laboratorium  te 
chnologii chemicznej c. k. akademii techni
cznej we Lwowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs do końca stycznia 187 7 r. Z posa
dą tą  połączone są następujące em olum em a: 
p łaca etatowa (400) złr. dodatek aktywalny 
100 złr. rocznie, pomieszkanie i ubiór urzę
dowy.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżo
ną na mouy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dla kwalifikowanych podoficerów c. k. armii, 
winni wykazać i udowodnić, iż są obywate
lami królestw i krajów w Badzie państwa 
reprezentowanych, niemniej wiek, stan, do
tychczasowe zatrudnieni i fizyczne uzdol 
nienie, dalej wykazać, iż posiadają dokładną 
znajomość języka polskiego i umią czytać
1 pisać.

Podania należy w terminie powyższym 
wnieść do rek toratu  c. k. akademii techni
cznej we Lwowie bezpośrednio a jeżeli kom 
petent pozostaje w służbie pubLcznej za po
średnictwem przełożonej władzy.

Tylko z braku podoficerów kwalifiko
wanych uwzględnieni być mogą inni kandy
daci, a stałe nadanie posady zawisłem jest 
od odbycia z dobrym skutkiem praktyki na 
próbę, itórej kandydat przez przeciąg sześciu 
miesięcy poddać się winien.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 4 gruduia 187 6.

(5904 3 —3) E  d  y  Ił t .
L. 56455. C. k, sąd krajowy we Lwo

wie podaje niniejszym edyktem do powsze
chnej wiadomości, że uchwałą z dnia 21 
października 1876, 1. 56455 dozwolono ce
lem ściągnięcia od Eleonory z Zabrodzkich 
Nizinieckiej nakazem zapłaty z dma 20 lu 
tego 1875 1. 7407 przysądzonych c. k. uprz 
gai. akc. Bankowi hipotecznemu sum 161 z ł . ' 
i 2972 zł. 21 ct. w. a. z pn. publiczną przy
musową sprzedaż dłużni czej realności pod

przeciągu czterech tygodni wnieść do c. k . ) L 7351/* we Lwowie położonej w dwóch t r-i 
krajowej Dyrekcyi poczt we Lwowie, j minach a to : dnia 9 stycznia 1877 i i3

* * ’ ' 1 lutego 1877, każdym razem o godzinie 10 j
przed południem w tutejszym sądzie odbyć i 
się mającą, że przy powyższych term inach 
rzeczona realność nie niżej ceny szacunko- 1 
wej sprzedaną zostanie. I

Do ułożenia warunków ułatw iających j 
wyznaczono term in na dzień 13 marca 1877 ; 
o 10 godz. przed południem.

Za cenę wywołania ustanowiono kwotę ; 
13406 zł. 88 ct. jako wartość szacunkową 
sprzedać się mającej realności, zaś jako wa
dyum kwotę 1341 zł. w. a.

E kstrak t tabularny i warunki pod i 
któremi ta realność sprzedaną być ma, mo- i

Lwów dnia 7 grudnia 1876.
(5797 3 - 3 )  £  4  y  k  t.

L. 7812. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany dla okolicy m iasta Lwowa 
Sec. II  uwiadamia, że wskutek prośby Jana 
i Katarzyny Walów, uchwałą równocześnie 
zapadłą, dozwolono zostało wydzielenie prze
strzeni gruntu w objętości 112D sążni z 
kompleksu tabularnego realności w Zamar- 
stynowie pod 1. k. 55 położonej, utworzenie 
dla tejże przestrzeni odrębnego ciała taba- 
larnego i zaintabulowanie Jana i Katarzy
ny Walów za właścicielii zarazem prze
niesienie na to nowe ciało tabularne
wszelkich wierzytelności, reaiuość po- I gą  być przejrzaue w tutejszo sądowej regi-

straturze, zaś co do podatków odseła się 
chęć kupienia mających do c. k. urzędu po
datkowego Z c. k. sądu krajowego.

Lwów dnia 21 października 1876. 
(5899 3 —3} JE u  j  k. t .

L. 46 71. 0. k. Sąd pow. deleg miejs 
w Stanisławowie podaje do powszechnej wia 
domości, że w sprawie egzekucyjnej Mojże
sza Schreiera, przeciw Ołeksie Stefaniuk 
pto. resztującej sumy 9 złr z pn. odbędzie 
się w dniu 19 grudm a 1876, w dniu 15 sty
cznia 1877 i w dniu 2 lutego 1 8 17, każdym 
razem  o godzinie 10 rano publiczna sprze
daż przez przetarg realności pod nr. 1 7 w 
Knihininie położonej dłużnika Oleksy Ste
faniuk własnej ciała tabularnego nie stano
wiącej z tern, że realność ta  przy pierwszych 
dwóch term inach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową przy trzecim także i poniżej t a 
kowej najwięcej ofiarującemu za gotówkę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania 483 zł. 98 ct. zakład 
wynosi 48 zi. 50 ct.

Protokoła opisania oraz resztę warun
ków licytacyjnych można przejrzeć w t. s. 
registraturze.

O czein się chęć kupna mających za
wiadamia.

Stanisławów dnia 16 września 1876. 
(5794 3 - 3 )  JS d y k t.

L. 6 275. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie wzywa posiadaczy obligacyi mdemni a- 
cyjnej krakowskiego okręgu adm inistracyjne
go Nr. 4116 lit. A. na 100 zł. wystawio
nej i zastrzeżonej, na rzęch łacińskiego p ro 
bostwa w Zebrzydowicach, ażeby tę obliga- 
cyę w przeciągu jedu-rgo rokn, 6 tygodni 
i trzech dni od ogłoszenia niniejszej uchwały 
edyktalnio licząc, sądowi okazali, gdyż ina
czej po upłymeniu tego term inu rzeczona 
obligaeya za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów dnia 11 listopada 1870.
(5941 1 — 3) E  <1 f  k  t .

L. 6678. C. k. sąd powiatowy w Sa
noku ogłasza że w dniach 6 grudnia 187 6 
r., 9 stycznia 1877 r. i 9 iusego 1877 r., 
zawsze o 10 godzinie rauo odbędzie się w 
Sanoku przymusowa sprzedaż placu i ogród
ka pod 1, k. 6 w Gzeiteżu położonych llka 
Kikty własnych na zaspokojenie wierzytel
ności Nussyina Fiuka pr. 29 złr. 83 cnt. w. 
a. — Cenę w> wołania stanowi kwota 35 
złr. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 
uiożna w sądzie, lub u delegata sądowego 
przy licytacji. C. k. sąd powiatowy

Sanok dnia 6 listopada 1876.
(5943) O g ło s z e n ie .

L. 3216. Po przeprowadzeniu docho
dzeń miejscowych do założenia ksiąg hipo
tecznych w gminie katastralnej Łopuszany 
w obrębie tutejszego sądu położonej, sk ła
da się protokoła tych dochodzeń wraz z do
tyczącymi arkuszami posiadania w kształcie 
wykazów hipotecznych sporządzonemi arku
szami posiadania sprostowanemi spisami po
siadłości kopiami masy katastralnej tudzież 
protokołem parcelowym do powszechnego 
przejrzenia w c. k. sądzie powiatowym w 
Zborowie zarzuty przeciw prawdziwości a r - , 
kuszów wniesione być mogą pisemnie lub u- 
stuie w rzeczonym sądzie powiatowym, a 
w dmu 20 grudnia 1876 r., do przeprowa
dzenia dochodzeń odnośnych przeznaczonym j 
także przed komisyą hipoteczną.

Komisy a  hipoteczna c. a. sądu 
obwodowego

Zborów dnia 10 grudnia 1876.

(5931) O g ło s z e n ie .
L. 5479. Komisya hipoteczna przy c. 

k. sądzie powiatowym w Limauowy urzędu
jąca ogłasza niniejszem, że arkusze posia
dania wraz z sprostowanemi spisami, ko
piami map katastralnych protokołam i do
chodzeń dotyczącemi gmiuy katastralnej 
Łukowica z miejscowościami Bostoką i Z a
wadą, i gminy katastralnej S taraw uś, t l j -  
żone zostają w tutejszym sądzie do powsze
chnego przejrzenia

Zarazem wyznacza się term in na dzień 
21 grudnia 1876 w tutejszym sądzie, na 
którym w razie zgłoszenia zarzutów prze
ciwko prawdziwości arkuszów posiadania , 
dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Limanowa 12 grudnia 1876 
(5947 1—3) S p r o s t o w a n i e .

L. 8150. Edykt z dnia 10 czerwca 
1876 ł. 1713 względem cgzekucyjuej sprze
daży realności Ewy Kanickiej w Budzyniu 
w ISumerach 279, 280, 281, Gazety Lwow
skiej umieszczony, prostuje się w ten spo
sób, iz miejscowość Budzyń w obrębie c. k. 
sądu powiatowego w Krakowcu leży i że 
licy tacja  w Krakowcu odbywać się będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krakowiee dma 12 grudnia 1876. 

(5940) Ogłoszenie.
L. 170. Komisya hipoteczna przy c. k. 

sądzie powiatowym w Lisku uwiadamia, że 
złóż- ne zostały do powszechnego przejrzenia 
w tymże sądzie arkusze posiadania i to do- 
tycznie posiadłości uietabularnych w formie 
wykazów hipotecznych r wszystkie inne akta 
służyć mające do założenia ksiąg gruuio- 

) wych w gminie katastralnej Ghnne. 
j Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
| posiadania wniesione być mogą pisemnie w 
( c. k sądnie powiatowym w Lisku albo uitm e 

u komisyi hipotecznej do dnia 20 gruduia 
1876 r ,  na którym to dniu w rasie wnie
sienia zarzutów dalsze dochodzenie nastąpi.

L sko dnia 11 grudnia 1876. 
j (5933 1— 3) O g ło s z e n ie .

L. 16658. G. k. sąd krajowy wyższy 
niniejszem ogłasza, ze uutaryusz Filip Jem il 
dnia 18 grudnia <876 ż urzędu notaryalnego 
w Ulanowie ustąpić, zaś dnia 20 grudnia 1876 
r. udzielony mu na własną prośbę urząd 
notaryalny w Liszkach, objąć ma.

Kraków dnia 7 grudnia 1876.
(5942 1—3) @  & i  f  t .

31r. 5278. 3tt bem (£on£utfe itber bas 
jBemógeti bes $ramer$ Majer Fink auS T łu 
macz ift bie £iquibirungstagfa()rt bei bem Tlu- 
maczer f. I. 33ejirfśgerid)te nor bem E. E. 2)e* 
jirtsridjtec ais ©onfursfommiffdr in bejjen 
(#eiid)tsjimmer auj ben 27 ©ejember 1876 urn 
10 Utjr SSorińtttagś anberaumt, ju roeldjer bie 
SBefijetligtert uorgelaben werben.

Tłumacz i5  dlouember 1876.
E. SBejitfsgeridjt.

(59 iO) O b w i e s z c z e n i e
ii. 3916/pr. Lelem dostawy płótna b ia

łego i szarego oraz cwilichu na ubiory, bie
liznę i  pościel więzienną dla tutejszego do
mu karnego aa rok 1877, odbędzie się w 
dmu 2 1 gruduia 1876 o godzinie 4 po po
łudniu, w gmachu c. k. sądu krajowego kar
nego w Krakowie, w biórze pod n. 39 
licytacya in minus. Próbki tych płócien 
mają licytanci zaraz komisyi przedłożyć.

Wadyum loo/o które chęć licytowania 
mający złożyć winni, wynosi 426 zł. w. a.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego.
Kraków dnia 11 grudnia 1876.



?

(4902 1— £  <1 f , k  t i
L. 6*299. Lwowski c. k. sąd krajowy 

jako handlowy z powodu wniesionej dnia 
29 listopada 1876 r. 1 65299 prośby p. Sa 
lornoua Klarinaua o wydanie przeciw p. Ja 
nowi h r Koziebrodzkiemu nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 1200 zł w. a. z p n , ustana
wia dla tegoż pozwanego p. Jana hr. Kozie 
brodzkiego, obecnie z miejsca pobytu n:’e 
wiadomego,' kuratora ad actum w osobie 
p. adwokata Dr. rtkowroń kiego z substytucyą 
p. adwokata D r Brzezińskiego, a doręczając 
wydauy jedno zt śnie nakaz zaołaty ustauo- 
nemu Kuratorowi o tern nieobecnego przez 
mniej-zy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 1 grudnia 1876.
(5886 1—3) E - 4  j> to t.

L. 64138 C k sąd k ra owy jak<< han 
dlowy we Lwowie uwiadamia z żyda i miej
sca pobytu niewiadomego p. Władysława 
W róblewskiego, i ż  w skutek wni siou go 
przeciw n emu podania d mu handlowego 
pod firmą Gubryn >wioz & Schrn dt we L**o 
wie z dnia 2 a listopada 1876 r. 1. *4138 
Uchwałą z d n i a  2 4  listopada 1876 r  1.64138 
nakaz platum-y na sumę weksową 440 
zł. w a. z pn wydauym i ustanowionemu 
róoBOmeśuie kuratoiowi Dr. Kuczkowskiemu 
dorę zouy.ii został.

Lwów dnia 24 listopada 187 6.
(5851 2— 3) l i o u k u r a .

L. 6 2 LI. Przy . d lziale ra hunkowym 
sądu krajowego wyższego Krasowskiego 
opróżnioną została posa ia rewideuta ewen
tualnie tficyała lub asystenta z płacami sy- 
stemizowauemi.

Podania o te posady wnoszone być 
mają w drodze pizepisauej do Prezjdyum 
sądu krajowego wyższego kiakowukiego w 
terminie 14 dni od duia trzeciego ogłosze
nia konkursu w gazecie lwowskiej.

Pi t aydj um sadu kiajiw ego wyższego
Kraków dnia 6 grud la 6 .6 .

(5854 2—3| O liw le a z c m o lie .
L. 1223. Jego Excoleu ya. c. k P re

zydent sądu krainwego wyższego we Lwo
wie w mysi § 3 0 1 ustawy postęoowama 
karuego z dnia 23 rna.a 1873 r  mianować 
ra  zył przewodniczącym Trybunału sądu 
przysięgłych Stanisławowskiego sądu obwo 
dowego, które posiedzenia swe dnia 15 lu 
tego 1 *577 r., o godzinie 9 rano rozpocząć 
ma, Prezydenta sądu obwodowego Tomasza 
Ozurewicza, zastępcami zaś przewuduiczące 
go Radcę sądu wyższego Ludwika Recbteu 
berg Arnbros, Radców sądu krajowego W ła
dysława Prysieckiego, Aleksandra Prokopo
wicza i Michała Ilufmokl

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z Przyzydyum c. k. sądu obwodowego

Stauisławów Ł grudnia 1876.
(5*30 2 —3) I  d  y  k  I .

L. 4617. Na duia 20 grudnia 1876, 
15 stycznia i 16 lutego 1877. każdym ra  em 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w tutej- 
szym sądzie licytacya realności gruntowej 
w Cnyrowie pod 1. k. 97/35 położonej 
Jana i Katarzyny Pukacz własnej, na rzecz 
Mali Laufer celem zaspokojenia sy. 180 zł.

Cena wywołania 320 z ł ,  wadyum 32 
zł. w. a.

Resztę warunków wolno w tuBądowej 
registralurze prze rzeć

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasol dnia 5 października 1876. 

(5805 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 7168 C. k. sąd powiatowy w Zale 

szczykach ogłasza, że dm a 29 grudnia 1876 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu publiczna przy
musowa sprzedaż realności L. 2/3 w Pieozar- 
nie, Iwana Barana własnej, na r/ecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
na zaspokojeń e suuiy 140 zł. 64 ct z pn. 
pod warunkami tusądową rez lucyą z 7 
m arca 1874 1. 998 na 3 terminie dozwolo I 
nerni, które w zwykłych godzinach urzędo
wych w tutejszej registraturze prze rzeć 
można C. k. sąd pow i,t"»y

Zalesz zyki dnia 15 października 1876. 
(5898 2 - 3 )  E d y k t

L 16252 C. k. sąd obwodowy w T ar
nopolu zawiadamia niniejszem n eobecneg i 
Marcina Czekalowskiego byłego nauczyciela 
szkół ludowych, że żona jego Paulina Cze
kał .wska wniosła prośbę o uznanie go za 
umarłego w celu zawarcia nowego małżeń
stwa.

Wzywa się przeto Marcina Czekałow- 
skiego, ażeby w prze lągu roku zgłoś ł
się, gdyż jeżeli w tym cz»s;e do sądu u e
zgłosi się ani też w iuuy sposób sądowi o 
życiu swojem wieści me da, sąd przystąpi 
do ogłoszenia go za uma łego.

Tarnopol dnia 6 listopada 1876,
(5853 2 3) K d  y to t .

L. 66-)76 C. k. sad krajowy jako han
dlowy we Lwowie wiadom* czym, iż w sku
tek podania p. Akiwy "'atller z dnia 6 gru 
dnia 1870 r ,  do L zby t>6576 wydano u 
chwałą z dn>a 7 grudnia 18 < ti r,, 1 66576 
przei iw Zdzisławowi Zakuce, właścicielowi 
dóbr Dumaszów powiat Ubuów nakaz pła 
tmezv sumy wekslowej 2310 zł. z pn.

Gecata Lwowska Nr. 266

Powyższa uehw&ła doięcza się z ml-ij* . 
sea pobytu niewiadomemu p. Zdzisławowi 
Zakylice do rąk równocześnie w i Sobie p 
odwokuta Dc. R ig .lsk iegoz zastępstwem p. 
adwokata Dr. Dzidowsktego ustauowionego 
kuratora.

Wzymamy niniejszym edyktem p. Zdzi
sława Zaklikę, aby w należytym czesie u u 
stan wionego kuratora lub też w sądzie o- 
sobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem prze-trz-gauia swoi h praw j 
stosownych środków użył, ileże z zani cha
ma wymknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

l.wów duia 7 grudnia 1876.
(5900 2 —3) <M»w*e«is.cyeiiie.

L. 12392. C. k sąd powiatowy miej. 
d 1 g. w Tarnopolu p>>d«je do powszectjm-j 
wiadomoś ", że w drodzie egzekucyjnej In y 
tacyjua sprzedaż realności w Czołbanszczy- 
zme pod 1. k 29 położonej do Jana Figiel 
i Michał* Figiel należącej. l.a rzecz Samue
la Józefa Spigelglass celem zaspokojeuia 
sumy 700 zł w a w dmacb 25 stycznia, 
22 lutego i 21 m aica 1877 r ,  w zwŁkłych 
godz nacb urzędowych, w sądzie t  tejszym 
za gotówkę się odbędzie — cenę wywoła 
uia wynosi i094 złr., wadyum 109 zł. 
40 ct w. a

Przy pierwszych dwóch term inach, ta  
realność tylko za lub wyżej ceny szacuukowej, 
pvzv trzecim terminie także niżej ceny sza
cuukowej sprzedaną będzie.

Dalsze warunki w registraturze przej
rzeć można.

Tarnopol duia 10 listopada 1876.
(5739 2 — 3j I .  (I y  t  t .

L. 9544. C. k. sąd powiatowy w Ko
łomyi niniejszem wiadomo czyui, że na 
prośnę Dominika Bołoza Antoniewicza prze
ciw Józefowi Gum ńskiemu z dnia 30 listo
pada 1876 r ,  do l, 9544 nakaz zapłaty su
my wekslowej i072 złr. w. a. z pn. wyda
nym został.

Gdy miejsce pobytu Józefa Gumiń- 
skiego nie jest wiadomem, ustanaw ia się dla 
niego na jego ko-zta i nitbezpieczeństwo 

1 kuratora p»na adw. Dr. Dębickiego w Ko- 
łom»i dodając mu zastępcę w osobie pana 
adw Dr. Trachteuberga w Kołomyi i temuż 
powyższy nakaz płatniczy się doręcza. 
Uchwalono w radzie c. k. sądu obwodowego

Kołomyja 2 grudnia 1«76.
(5893 2 -3 )  O g ło s z e n ie .

L. 4049 C. k sąd pow.atowy w Wiś
niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
stosownie do odezwy c. k sądu krajowego 
w Krakowie z duia 24 wrześn a  1875 L. 
22697 w drodze dajszej egzekncyi prawo 
mocnego nakazu zapłaty z dm a 12 grudm a 
1864 r ,  L. 2*288 celem zaspokojenia przy
znanej Wolf Ehrlichowt sumy 210 zł. w. a. 
z procentem po 60(o od 30 listopada 1864 
r., i kosztami sporu 12 zł. 18 ct. tudzież 
kosztami egzekucyjuemi 9 zł 96 c t , 5 zł. 
8 ct,, 4 zł. 22 c t , 8 zł. 37 ct. i 4 ił. 38 
ct. w. a., zarządza się egzekucyjna publi
czna sprzedaż połowy gruntu pod 1. 5 w 
Chrzanowie położonego wraz z stodołą — 
dłużników Tomasza i Maryanny Dulębów 
własnego a ciała tabularnego nie mającego, 
na 1198 zł. 37 ct. oszacowanego

Sprzedaż ta  odbędzie się w 3ch te r
minach a m ianowicie:

dnia 10 stycznia 1877 r.
„ 14 lutego 1877 r.

i „ 14 mar a 1*77 r-,
każdą razą o godzinie 10 w tutejszym są 
dzie pod następującem i w arunkam i:

Jako cenę wywoławcią stanowi się 
cena szacuukowa w k< ocie 1198 zł. 37 ct.. 
wadyum zaś i 20 zł.

Resztę warunków jako też i akt opi 
sania i oszacowania można w tutejszo-sądo
wym zbiorze przejrzeć lub w odpisie po
dnieść

* iśnicz dnia 30 listopada 1876.
(58^-0 2 - 3 , *1 d  > to l .

L. 4236 C. k. sąd powiat iwy w Turce 
z«w a lamia niniejszym iż celem zaspokojenia 
prcteusyi Dyr*k>yi Zakl. kred. włośo. we 
Lwowie przeciw Mikołajowi Cbalak, w kwo
cie 200 zł. a. w. z p n , odbęd le się w są 
dzie tutejszym w dniach : 27 gruduia 18)6, 
30 stycznia i 22 lutego 1877. każdym razem 
o godzinie 9 przed połuduiem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze pubhczuei licytacyi go
spodarstwa dłużnika pod n. 24/20 w Łopu 
szańce lecbnowej położonego z tem, iż na 
piewrszycb dwó b terminach, realność ta ty 1 
ko za lub wynej c  ny sza uukowej, zaś na 
trzecim tanże pouiżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 100(0
Resztę warunków licytacyjnych można 

■w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 31 października 1876. 

(5876 2 3) E d y k t .
L 6495. C. k sąd p wiatowy w Le 

żajsku podaje do publicznej wiadomości że 
na zaspottojouie wierzytelności Arona Bołi- 
r t r  W sumie 93 zł 233/4 ct. 162 zł. 50 ct. 
w. a. z pn. dozwolona przyoinso*a sprze 
daż połowy realności pod n. k. 4l/747 
w Leżajsku położonej, Szai Yersteudiga w

i dnia 1 5  {rudnia i  v  4 v*

uwóch t*rmiuaoii £ mL.iown.ie d...a *3 J  L- 
dnia 1876 i 26 stycznia 1*77, każdym ra 
zem o godziuie 10 rano pod następującemi 
warunkami się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 2500 zt. poniżej której połowa tej 
realności w powyższych dwóch terminach 
nie będzie sprzedaną.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a
jące wynosi 250 zł. w. a.

Re*ztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej registra- 
turze

Gdyby połowa tej realnośu  w powyż
szych dwóch terminach nad lub za cenę 
wywołania me mogła być sprzedaną, naten
czas w celu uło enia ułatwiających w arun
ków wyznacza się term in na dzień 23 lutego 
1877, z tem ozuaiuneui-m że mestawająoy 
ua term inie wier-yciele hipoteczni jako do 
większości głosów stawają ;ych przystępują
cy uważam będą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
uwiadomienie obt-dwie strony, c. k. urząd 
podatkowy w Łuńcucie, wszyscy wierzyciele 
hipoteczni, w szczególności wierzyci le z miej
sca pob jtu  niewiadomi Józef Garczyński, 
następnie ci wierzyciele którzyby p • rozpi
saniu licytacyi pra*o  fantu na pomiemo- 
iiej realnoś i uzyskali, lub któryinby u hwa- 
ła  niniejsza z jakiegokolwiek powodu n e 
została doręczoną, do rąk  kuratora który w 
osobie p Maryana Wodzińskiego niniejszem 
ustanowionym zostaje, tudzież przez edykta.

Leżajsk dnia 5 października 1876. 
(5767 2 3) je o  y  to t

L. 14204. C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie, podaje do wiadomości:
I. że projekty nowych ksiąg gruntowych dla 

następujących gmin katastraluych:
Kościelec w okręgu Sądu powiatowego 

w Chrzanowie;
Przedrn eście, Zalesie i Strażów w o- 

kręgu Sądu powiat wego w Łańcucie;
Uszew, Dobroolesz, Zaw*da Uszewska, 

Pomiauowa z miejscowością Nowa Wieś, 
JnS-eń, Grądy z osadą Kopalin*, Oso- 
cirn, słotw iua w okręgu Sądu powiato
wego w B rzesku;

Wielooole, w okręgu Sądu powiato 
wego miejskiego-delegowanego w Nowym 

S ączu;
Gbełm z osadą Moszczenica i Siedlec, 

S ta  'lsławice w okręgu sądu powiatowego 
w Bochni;

Piokocim, Dębniki, Piaski w ielkie, w 
okręgu sądu powiatowego w Podgórzu, i 
dla posiadłości:

Siekierczyna do gnrny katastralnej Ka 
niua należąc ei Plebanią pod i. 13 zwa 
nej, w okręgu Sądu powiatowego w Li- 
manowy, tudzież,

II. że prujekta nowych wykazów hipotecz
nych dla posiadłości tabularnych w gmi
nach katastralnych :

Korczyna, Paszyn. Zabełcze, Jatiuszo- 
wy, Siekierczyna, JaOam wola, Stronie, 
w okręgu Sądu obwodowego w Nowym 
S ączu ;

w gminach katastralnych: 
Bestwinka, Straconka, Janowice, Wola 

duchacka, Rząka, Bi> rzanow z przyległo- 
ścią Kaim, Dębu ki z przyległością Ry- 
bak i, Wola dębińska, Dębno, Zabawa, 
Bodzanow. Biskupice z przy ległościami 
Darszyce, Trąbki, Zborówek, Przebiecza- 
ny, Szczygłów, Tumaszkowice, B gucice, 
K kotów, W ieprz, Chocznia, Zawadka 
górna, Zawadka d o ln a , Gorzeń dolny , 
średm, górny, Gorzeń część, Witanowi- 
ce, Ostrów szlachecki, Kościelec, Młoszo- 
wa, (Jzjżówka, Dniowa, Kościelmki, Wo 
lica, Wróżemce, Ruszczą w osięgu  sądu 
krajowego w Krakowie położonych , we 
dług u-tawy krajowej z duia 20 marca 
1*74 r. Nr. 29 Dz u krajowych wygo 
towane, za nowe Księgi gruntowe i nowe 
wykazy tabularne, poczynając od dma 1 
grudnia 1876 r  , uważane b ę i ą ,  a od 
tegoż dma wolno je  przeglądnąć we wła
ściwych Sądach, jak również że od tegoż 
dma wszelkie nowe prawa, czy to włas
ności czy zastaw u, czy jakiebądź inne 
prawo hipote zue, odnoszące się do nieru
chomości, księgą gruntową objętej, jedy
nie przez wpisanie do tych ksiąg mogą 
by ć n aby te , ograniczone, przeniesione, 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych pro
jektów k*iąg gruntowych i wykazów tabu
larnych, c. k. Sąd krajowy wyzszy wzywa: 

ad I. a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarć em tych no
wych ksiąg gruntowych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecz
nych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiada óa, a to  b■-z ro 
źui y c yby ta zmiana przez d-«pisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez s rosto- 
wanie oznaczenia uieru hom.iści lub po
łączenia ciał hipotecznych lub w jaki 
bądź inny spnsob nastąpić m ia ła ; 

b) wszystkich, którz by już przed otwar 
ciem tych nowych ksiąg gruntowych na-

M  - .♦ „
w te księgi lub do jej c. ci jak i“ 
wo zastawu, słuźebnoś i, iub w 
jak e inne prawa do w; * hipote-nn 
uprzymiotmoue, o ile te  prawa jaki 
dawnego stanu biernego należące, w 
sane być mają, a już przy założeniu 
wej księgi gruntowej tamże wpisane 
zostały;

ad II. odnośnie do wykazów tafci .aT  ̂
osoby ad a) powyżej wymię Jo n e  aby 

z temi prawami zgłosili się do v.ia,ściwt-._~ 
S ą lu  powiatowego, a względem posia
dłości tabularnych d wL^ 1 * Sł
obwodowego najdalej dt. i o i g. 
dm a 1877 roku , gdyż prawnym sku* 
kiem zaniedbania lub uchybienia t 
term inu j^st u tra ta  prawa do po* 
kiwania zgłnsić się mającej preteL, i
przeciw osobom, które prawo hipote izne 
na podstawie wpisów, w nowej księJ e 
hipotecznej zamieszczonych a niezap* 
czonych, w dobri-j w  rze nk0y»y. 

Ostrzega się. ż 1 t iu po -y
może być dla poj dy-.-jy^ii stron przet: 
żonym, ani też w razie zaniedbania go, d 
pierw tnego stanu przywróconym; a 
obowiązku zgłoszenia się w tym term r
z poinienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m t- 
jące prawo było już zapisane w dawniej?' 
księdze hipotecznej, w miejsce której no 
księga hipoteczna, lub wykaz tabularny wstę
puje, było wiadome z jakiej rezolucyi sądo
wej, lub jest przedmiotem docbod e n ia , w 
skutek podania lub skargi przed Sąd wnie
sionej.

Kraków, 16 listopada 1876.
(5832 2 3) 85 d  y  b  j .

L 4781. C. k. sąd powiatowy w Star" 
soli ogłasza, źe na dniu 30 stycznia, 28 
tego i 22 m arca 1877 r. każdym razei 
godzin e 10 ran o, przedsięweźmie publk1'* 
sprzedaż realności w Posad; 
pod 1. 94/119 położ .n e j, Lu.„.
własnej, na rzecz Reizli Feldman pto 22 

Cena wywołauia 290 zł., wadyum 29 
Resztę warunków licytacyjnych mo.- a 

w tutejszym sądzie przejrzeć.
Starasól duia 19 października 1871 

(5913 o —3 apbwiugacifeccuie.
L. 14315. C. k. sąd obwodowy w Prz 

myślu pi daje do wiadomości, że celem r.a- 
spokojenia sumy 850 zł. z pn. przez Jakc1 a 
Forsta od hr. Andrzeja Łosia wywalczo 
odbędzie się w trzech term inach, a to 1 
stycznia 187 7 15 lutego 1877 i 15 ni., a
l»77 r.. kazaym raz m o gi l.Uie 13 p. .7.
południem egzekucyjna publiczna licytacya 
jednej piątej części sum 1000 dukatów 1 
louderskicb i 3u0 dukatów cesarskich, w 
stanie biernym dobr Rtyskie i Sakowcz 
na imię Jędrzeja br. Łosia zaintabulowa 
a względnie reszty z piątej czyści pow_ 
szych sum,  która po potrąceniu z tak '"5 
kwoty 2 183 złr. 46 gr. m. k. r
pokrycie tychże suji z przyaas y . os u i n  
juz u-szczo iych, w podpisanym sądzie a  + 
pod następu'ącemi warunKami:

1. Cenę wywołania powyższych sum s*' 
nowi kwota 734 zł. 91 ct.,

2. na pierwszym i drugim terminie r 
czone sumy tylko Wyżej ceny wyw 
nia lub za takow ą, na trze om ten  i 
nie zaś także niżej takowej sprzed-* 
zostaną,

3. wyciąg tabularny i r° ta  war 
licytacyjnych w tusądowe. r  J tra tu rz j 
przejrzane być mogą.
O tej licytacyi zawiadamia się sm  -y 

a to egzekuta przez kuratora adwokata Dr 
Ł łbaczewskiego, wiads-mych wierzycii-lr d 
rąk  własnych, Urszulę 1 ~. ł  ś do rąk *.i 
ratora adwokata Dr. S or 
Julię br. Łoś i wszystkich t j .  
ktorymtiy uchwała licytacyjna i wszelkie 
tej sprawie zapaść mające uchwały z jai 
kol*iek przy czy uy albo wcale, albo wcz; 
doręczone nie zostały, dalej tych w ierzyć’} 
którzyby po dniu 20 listopada l s 7-5 p 
nad astawu co do p iwyższycb u i"  
przez kuratora adw Dr Mend" jowicz 

Przemyśl dnia » listopada 1876.
(5907 2—3) 1£ o  n  to n  r  ».

L. 13703. Z powodu braku kompt 4 * 
tów na posadę prowadzącego metryki irt 
lickie w ośmiu miejscoweś iach Nowosg 
kiego powiatu, do który h się odn >8* 
kurs z duia 6 października b. r dr,, 
■wniesiony w urzędowej „Gazet 
Nr. 238, 240 i 241, zezwoliło v o k 
miestniotwo c. k. reskrypt m Unia 3u 
pada 1876 roku do 1. 57144 na połą' ł i>  
okręgów m etrykalnych Łabowy z N 
Sączem , Łącka ze Szczawnicą , Krj 
Muszyną a Piwniczny ze Starym  SJ;

W celu więc obsadzenia tych 
otworzonych czterech posad prow»6> 
metryki izraelickie w Nowym -^ączu 
Sączu, Muszynie iS<czawncy.  rozpisp 
mniejszem ponowny konkurs a 5 g'
1876 r. prnl tem i samem: wa. 
pod waruukami zawartemi w pow^ 
lanym konkursie

Nowy Sącz dnia 7 grudr



8
08 1—8) H o n k n r i .

L 6286. Celem nadania koncesyi na 
założenie pozwolonej rozporządzeniem wyso
kiego c k. Namiestnictwa z dnia 13 listo
pada 1876 r. 1. 50618 publicznej apteki w 
' ku, rozpisuje się w myśl okólnika wys. 

k. Namiestnictwa z dnia 26 czerwca 1858 
z, 1. 27126 konkurs do dnia 15 stycznia 

11 r , w którym to czasie podania o udzie
lenie tej koncesyi należycie instruowane do 
tutejszego c. k. starostwa wniesione być 
mają. Nisko dnia 6 grudnia 1876.
(5811 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6859. C. k. sąd powiatowy w Do- 
biomilu ogłasza niniejszem, iż na zaspoko
jenie pretensyi Zakładu wł< ściańskiego prze
ciw Stefanowi Antonik o 150 złr., w duiach 
12 stycznia, 16 lutego i 16 marca 1877 r ,  
o godzinie 10 rano przymusowa lńytacya  
realności pod 1. 14 w Grabo wmcy przepro
wadzoną będzie.

Cena wywołania wynosi 300 złr., za
kład 30 złr.

Reszta warunków może być w regi 
straturze przejrzaną. Kuratorem wierzycieli 
''stanowiono Jędrzeja Grabowskiego z Do- 

omila.
Dobromil 26 października 1876.

(5810 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 6857. C k sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności Zakładu włościańskiego przeciw 
Janowi Kowalczyk w kwocie 200 złr., w 
dniach 12 stycznia, 16 lutego i 16 marca 
1877 r., każdym razem o godziaie 10 przy 
musowa spr edaż realności pod 1. 15 w 
Hubicach przeprowadzoną zostanie.

Cena wywołania wynosi 400 z łr ., za
kład 40 złr.

Resztę warunków wolno w registratu 
rze przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli u- 
stauowiono Jędrzeja Grabowskiego z Do 
bromila.

Dobromil 30 października 1876.
(5829 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 15504. C. k. sąd obwodowy podaje 
do publicznej wiadomości, że na zaspokoje
nie wierzytelności Feigi Geller w kwocie 
300 złr. z pn. odbędzie się egzekucyjna reli- 
cytacya dóbr Płowce w powiecie sanockim 
położonych, dawniej do spadkobierców ś p. 
Władysława Prospera Bernatowicza naltźą 
cych, na koszt i niebezpieczeństwo ugodoło- 
mnej nabywczyni i obecnej właścicielki tych 
dóbr firmy J. hrnb. Tarnowski i spółka w 
jednym terminie dnia 15 stycznia 1877 r.
0 gOuZ. !0 prz-gd południem w biurze nr 28.

Dobra te także niżej ceny szacunkowej 
w kwocie 10539 zł. 52 ct w a. ustanowio
nej, będą najwięcej ofiarującemu sprzedane.

Wadyum wynosi 530 zł. w gotówce.
Dalsze warunki tudzież akt oszacowa

nia i inwentarz są do przejrzenia w regi- 
straturze sądu obwodowego.

O tem uwiadamia się tak właścicieli 
ikoteż wiadomych wierzycieli hipotecznych 
o rąk własnych, niewiadomych zaś i tych, 

którzy by po dniu 13 października do 
tabuli weszli przez kuratora p adwokata 
Dr. Rosenbacha z substytucyą p. adwokata 
Dr. Teofila Mochnackiego.

Przemyśl 8 listopada 1876.
(5861 1—3; E  d  y  k  i.

L. 1506S. C. k. sąd obwodowy w Tar 
nopdu podaje do powszechnej wiadomości 
że <Lua 12 stycznia 1877, 16 lutego 1877
1 16 marca 1877 r., każdym razem o godz. 
10 przed południem, odbędzie się w tutej- 
Jzem zabudowaniu sądowem przymusowa 
iprzedaż połowy realnoś i pod 1. 2 0 1486 w 
'arnopolu położonej, Dom. 2 , pag. 1 i 2 
urn 4 i 6 baer. na imię Markusa Kesslera 
intabulowanej. Cena wywołania wynosi 

j9 zł. 60 c t , wadvum 86 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

rzejrzeć w tutejszej registraturze.
Tarnopol duia 29 listopada 1876

(5831 1—8) E d  y k t
L. 4780. C. k. sąd powiatowy w Starej- 

soli przedsięweźmie na dniu 29 stycznia, 
27 lutego i na dam 21 marca 1877 r., ka
żdym razem o 10 godzinie rano licytacyę 
realności pod 1. 135 rep. 29 w Laszkachmu- 
rowanych Bazylego Ku/yka. na rzecz Selma- 
na Freundel o 71 zł. 50 ct.

Cena wywołania 210 zł., wadyum 21 zł.
Resztę waruuków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Star&BÓl dnia 21 października 1876. 

(5849 1—3) E d j f  k t .
L. 5279. C. k. sąd powiatowy niniej- 

Rzym edyktem zawiadamia Jakóba Guperta, 
Breindlę Hupertową, Esterę Hupertową, że 
przeciwko nim Jakób Lermer z Bierzano 
wa pod dniem 25 listopada 1876 r. 1. 5279 
wniósł pozew o uznanie preiensyi 800 złr. 
z kontraktu z dnia 8 kwietnia 1835 r. prze
dawnioną i zgasłą , i o wy mazanie takowej 
ze stanu biernego realności pod nr 40 w 
Klaśnie położonej, w załatwieniu którego to 
pozwu do roz Drawy sumarycznej termin na 
dzień 29 stycznia 1877 r o godzinie 9 rano 
wyznam- ono.

Ponieważ pozwani Jakób, Breidla i 
Estera Hupertowie z miejsca pobytu nie są 
znani, przeto c. k sąd powiatowy w celu 
zastępowania rzeczonych pozwanych ustano
wił kuratora w osobie p. Wolfa Matznera 
z Klasny, z którym spór wytoczony prze
prowadzonym będzie.

Rze zą więc jest pomientouych pozwa
nych ua powyższym terminie albo osobiście 
stanąć, albo potrzebne dokumenta i infor 
macyę ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielić, lub też innego obrońcę sobie wy
brać , w ogóle wszystkich do obrony może- 
bnych środków prawnych użyć, inaczej po
zwani sami w skutek zaniedbania swy< h 
obowiązków wynikłe złe skutki przypisaćby 
sobie musieli.

C k. sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 26 listopada 1876. 

(5734 1—3) E  d j  k  I.
L. 65609. C. k sąd krajowy we Lwo

wie nmiejszym edyktem wiadomo czyni p. 
Marcinowi Nałęcz Kęczyckiemu, iż p Dawid 
Soter wniósł, przeciw niemu pod duem 30. 
listopada 1876 L. 65609 pozew o zapłace

nie aumy wekslowej 2000  złr. w. a. z pn. 
w skutek którego wydany został w dniu 
dzisiejszym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
2000  zł. w. a. z pn.

Ponieważ miejsce pobytu p. Marcina Na
łęcz Kęczyckiego nie jest wiadomem a zatem 
ustauowił c. k. sąd krajowy do zastępowania 
go i ua jego koszt i mebezpie zeństwo tu 
tejszego ad w. Dr. Dziubińskiego z zastę
pstwem p. adw. Dr. Szwtdzickiego kurato
rem z którym niniejsza spiawa wedle usta
wy sądowej dla Galicyi przepisanej przepro
wadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił lub innego 
zastępc ę wybrał i sądowi oz a mił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam 8vbie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia I grudnia 1876.
(5855 1—3) E d y k  t.

L. 3977. C k. sąd powiatowy w Gło
gowie uwiadamia niniejszem spadkobierców 
ś. p. Ewy Grata, że w skutek pozwu Ma
gdaleny Węglowskiej przeciw Wojciechowi 
Grata i nieobjętej masie ś. p. E *y Grata 
duia 20 listopada 1876 L. 3975 wytoczone
go o oddanie części gruutu do goapodar-twa 
pod n k. 204 wWyso e położonego, należą
cych termin do ustnej rozprawy na 25 sty
cznia 1877 o 9 rano wyzna zo ym został.

Dla nieobjętej masy spadkowej ś p Ewy 
Grata ustauawia się kuratorem Wojciecha 
Gratę z którym ten spór przeprowadzonym 
zostanie.

Gb gów dnia 21 listopada 1876.
(5754 1 - 3 )  K d  y  k  t

L 63191. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie wiadomo czyni, iż na żądanie Mn bała 
Powroźnika z dnia 29 października 1876 r. 
do 1. 59301 , wyznaczono w sprawie jego 
przeciw Janowi Zajączkowskiemu pto 80 zł. 
33 ct., do rozprawy termin na 11 gruduia 
1876 r. zawsze o II godzinie przed połud

Powyższa uchwała doręcza się z ży
cia i miejsca pobytu niewiadomemu Janowi 
Zajączkowskiemu do rąk równocześnie w 
osobie adw. Dr. D idowskit go z zastęnstwem 
adw. Dr Balko ustanowionego kuratora.

, wzywamy niniejszym edyktem Jana
Zajączkowskiego, aby w należytym czasie 

u ustanowionego kuratora, lub też w Bądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
Btosownych środków użył, ileże z zaniecha
nia wymknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze

Z c. k sądu krajowego jako handlowego.
Lwów duia 23 listopada 1876.

(5872 1—3) E  d y  k  t .
L. 7572. W skutek odezwy c. k. są

du obwodowego w Samborze z dnia 18 lip- 
ca 1876 r. 1. 10981, odbędzie się w daiach 
15 stycznia, 22 lutego i 22 marca 1877 r., 
zawsze o godzime 10 z rana w sądzie tu
tejszym, przymusowa publiczna sprzedaż re
alności pod 1. k. 62 w Uhercach zapłatyń- 
skic h potc żonej, Mac ieja W och własnej na 
rzecz Weroniki Daszkiewicz o 100 złr. a. w.

Cena wywołania wynosi 1470 złr. a 
wadyum 147 złr.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w sądne tutejszym przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor duia 6 października 1876. 

(5901 1— 3) fc d  j f c  l .
L. 1470. Ze strony c. k. sądu powia

towego kudkowski-go podaje się niniejstem 
do publicznej wiadomości, iż celem zaspo- 
k jen a dłużnej kwoty 187 złr. 51 ct. a. w. 
odbędzie się w zabudowaniu tute szego sądu 
w dniac h 10 styczma, 12 lutego i 14 mar
ca 1877 r . każdym razem o godzinie 10 
przed połud. egzekucyjna publiczna sprze
daż realności pod 1. k. 60, rep 39, w Cepe- 
rowie położonej, ciała tabularnego nie sta
nowiącej, dłnżuika Iwana Buniaka własnej, 
na rzecz Zakładu kredyt włościańskiego.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 400 złr. a. w., 
a wadyum 10%  od tejże ceny

Przy dwó. h pierwszych terminach zo
stanie wspommona realnoeć t>lko za lub wy
żej ceny szacunkowej przy trzecim termime 
także n żej ceny szacunkowej sprzedaną

R-s*tę waruuków licytacyjnych jako 
też protokół zastawniczego opisania i osza
cowania są w tu sąd. registraturze do przej- 
ren ia .

Kai ków dnia 26 maja 1876.

(5822 1—3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .
L. 21312. Podaje się do publicznej wiadomości, iż w c. k powiatowe Dyrekcyi skarbu w Tarnowie odbędzie się publiczna 

li ytacya w celu wydzierżawienia następujących stacyi mytniczych, a mianowicie:

t  5
N a z w i s  k  o T a r y f  a Cena wy

wołania 
wynosi w

Licytacja 
odbędzie się

X -Ł*a -o
»  2  o

Stacyi mytniczej i jej 
właściwość

Biegu drogi omyconej
mytadrogow za myta 

mostowe
go wedle 

klas;o. mile kilometr złr.

1 Myto mostowe 
Książnice

Główna Wiedeńska — — III 2980

2 Myto drogowe i mostowe 
Łapanów

Wojskowa Gdowsko Gorlicka 2 1517/l00 III 835 <0t-CO

3 Myto mostowe 
Niepołomice

Salinarna — — II 130
CS•w0rO3

4 Myto drogowe i mostowe 
Pilzno

Główna Wiedeńska 2 1 5 l7/l00 III 4180
U)
rHCM

5 Myto drogowe i mostowe 
Wojnicz

dtto. 1 T /̂lOO III 4460

na rok 1877 albo i na rok 1878 a to pod temi samemi warunkami jakie reskryptem wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu 
z dnia 10 września 1876, 1. 35729, już przy p o p r z e d n i e j  licytacyi tych samych stacyi mytniczych oznaczone zostały.

Pisemne oferty na pojedyńcze stacye mytnicze lub na kilka razem albo też na wszystkie 5 stacyi mytniczych, należy wnieść do c. 
k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnowie najdalej do dnia 20 grudnia 1876 włącznie, do 2giej godziny popołudniu. Takowe mają być 
zaopatrzone poręcznem 10%  ceny wywołania każdej stacyi mytm zej Da którą się podaje ofertę i stemplem na 50 ct.

Bliższe warunki licytacyi można przeglądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnowie.
Tarnów dnia 6 grudn ia  1876. C k. powiatowa Dyrekcya skarbu.

834 1— 3) Obwieszczenie  l i c y t a c y i .
L. 20774. Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu rozpisuje się 

-yta cya w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego. 
a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku 'konsumcyjnego 

wedle III taryfy, 
b) od wyszynku wina,
ad a) i b) na rok 1877, 1878 i 1879 a to bądź na jeden rok, bądź też bezwarunkowo 

na trzy lata albo nareszcie na jeden rok z milczącem odnowieniem na rok drugi 
lub trzeci a to:

C t c i t a t i o n s * f l n & u u & i g u n g.
3 . 20774. SOon ber I I. $inanj ■33ejirf8 =5Direftion irt Tarnopol roirb jur Serpadjtung 

ber attgetneinen SBerjejjrungS ^©teuer:
a. non fteuerpfhdjtigen Śieijfdiladjtungen unb non ber gteifc&ausjcljrottung ttadj ber III 

rifeflaffe,
b. tom SłBeinausfdjanfe
ad a? unb b) fiir bie Sofarjafjre 1877, 1878 unb 1879 u. j. entroeber auf eiit 3aljr ober 

unbebingt brei %lire, ober enblidj auf ein Saljr mit fuHfdjtoeigenber (Srneuerung auf ba8 
jroeite ober britte 3 aljr, bie iiijitation Ijiemit auSgefdjciebert unb jroar :

ce
E*- oi  Mi ^  J 03*i  n 3 u o

Powiat
Cena wywoławcza 

wynosi rocznie Licytacya odbędzie się 
w c. k. powiatowej Dy
rekcyi skarbu w Tarnopolu

®er jatjrlidje giffalpreis betragt ®ie fiijitation roirb bei ber 
I I f$manj=23ejirf$=®ireftion 

in Tarnopol abgciialten 
roerbendzierżawczy

od
mięsa

0«i
wina razem SS

c£i-o
?pad)tbejtrl uon

Sleifdj
nom
SOBeitt 3 ufammen

04
. złr. ct. złr. ct. złr. Ict. Sł- fi h fl- fr. fl. lir.

1 Kozłów 1356 80 50 — 1406 80
1 19 grudnia 1876 przed 
| południem 1 Kozłów 1356 80 50 -- 1406 80

19 ®ejember 1876 
SBormittag#

Pisemne oferty zaopatrzone KOg wadyum, m^pą b \ć  do godziny 9 przed południem 
w dotycząc) m dniu licytacji do Naizeluika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarno
polu wnissione.

Względem warunków licytacyi wraz z spisem miejscowości do każdego powiatu 
dzierżawczego przydzielonych powziąść można wiadomość tutaj.

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu.
W Tarnopolu dnia 6 grudnia 1876.

©djtiftlidje SBfrbotfje belegt mit 100'o SSabium łonneu bis 10 Ufjr SBormittagS bes betref« 
fenhen £ijitationStageS bei bem iłorftanbe ber f 1 $manj=33e$trfś=®irettion eingebradjt merbert.

®te Sijitationg Sebingnifje fammt bem 93er,eidjniffe ber ju jebem spadjtbejitfe jugerote* 
jenen Drt;djaften tbnnen tp*1 eingefeljen roerbett.

55on ber f f. gtnanj^ejitfoSDireftion- 
TarnoDol. ant 6 SDe iember 1876.



(5883) O g ło s z e n ie .
L. 64744. C. k. sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie, ogłasza niniejszem, iż na 
dniu 25 listopada 187fi r. firma Aron Schwarz 
dla przedsiębiorstwa pieniężnego i eskomtu 
weksli we Lwowie do rejestru handlowego 
firm pojedynczych wpisaną została.

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 1 grudnia 1876.

Doniesienia prywatne*

ZYGMUNT BACZEWSKI
we Lwowie, przy placu Halickim, 1. 2.

naprzeciw gmachu banku hipotecznego 
[4877 60] poleca swój

H  A. N  1 3  E  L

towarów kolonialnych i spirytusowych
1 zwracając szczególniejszą uwagą na tanie i 

wyborne gatunki H er int ty  rAhMAtr/, wy
śmienite R ik w o r g  fra n c u s k ie _ i g d a ń 
sk ie , R u m  h r  e m sk i  i z  J a m a jk i ,  /Ocio 
i Z th to - le tn ią  S ia r k ę ,  po stałych naju- 
miarkowańszych cenach fabrycznych.

Osobny pokój do śniadań.

Sto wesołych
powieści włoskich

J a n a  B o c c a c c i o ,  
które dotąd wyszły w 8 0 0  edycjach 

w najrozmaitszych językach p, t.

d e k a m e r o n 1
pojawiły się w pierwszym polskim  
przekładzie Wł. Ordona i  są do 

nabycia wszystkie za 5 złr.
P o w ie ś c i  p o w y ż sz e  s ą  ty lk o  fila  osób  

w ie k u  d o jrza łeg o .

Zamówienia uprasza się przysyłać 
wprost do księgarni

F. 11. RICHTERA
WE LWOWIE

6759

L 5238. (fi8451_3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 1602 złr. 2 kr. 
m. k. czyli 1682 złr. 135/jq w- a'
listami zastawnemi, z większej sumy 
2600 zł. m. k. na hipotekę dóbr Su
chy grunt w powiecie Dąbrowskim po
łożonych, Wnych Wandy, Heleny, Ja
dwigi i Stanisława Boguszów własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonej, z 
dniem 1 lipca 1875 r. jeszcze pozosta
łym wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi, właścicielom tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodat
kiem, ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem exekucyi, mia
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod

ległych, do kasy Towarzystwa kredy
towego ziemskiego był złożony.

We Lwowie, dnia 22 listopada 1876

Obwieszczenie.
(5906 1—2)

M A  O W U Z D E Ę
p o l e c a

Księgarnia

L. 5237. (5844 1—8)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego, obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 13742 zł. 22 kr., 
m. k. czyli w. a. 13929 zł. 4 8 5/10 
—  789 złr. 48 kr. m. k. czyli w. a. 
828 zł. 66 ct. w. a., i 127658 zł. 50 
ct. w. a. listami zastawnemi, z wię
kszych sum 27100 zł. i 1400 zł. m. k. 
i 128300 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Hnilice z przyległościami w powiecie 
Zbarazkim położonych, Julii hr. Ostro- 
rogowej własnych z tego Towarzystwa 
wypożyczonych, z dniem 1 stycznia 
1876 roku, jeszcze pozostałe, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzędne
mi , właścicielce tych dóbr wypowie
dziane zostają, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowe, 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hypotece podległych, do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziem
skiego były złożone.

We Lwowie dnia 22 listopada 1876.

Obwieszczenie.
L. 5236. --------------

Scyfiirtliii i Czajkowskiego
l i w o i w i e

nakłady księgarni Ferdynanda Hósicka w Warszawie. 
Biblioteka illiistrowana tlia młodzieży

W  Każdy tom ozdobiony jest mnóstwem drzeworytów.
C e n a  każdego tomu w ozdobnej oprawie w czerwone angielskie płótno z bogatemi złotemi 

i czaruemi wyciskami z łr . 2 .
Z RODZINNEJ ZAGRODY. Życiorysy, napisał K. W. Wójcicki. — Z 20 drzeworytami.
ZIEMIA I JEJ MIESZKAŃCY. Opisy malownicze krajów, ludów i obyczajów; z naicel- 

ni ej szych autorów ojczystych i cudzoziemskich, oraz własnych prac zebrał Stani
sław Strojnowski. —  Z 40 drzeworytami.

Z DOMU i ze SZKOŁY. Mały i wielki świat dziecięcy. Tom II. Zajmująca książeczka 
dla dzieci. Opracował według źródeł niemieckich i zastosował dla dzieci naszych 
Józef Grajuert, z 38 drzeworytami.

ZŁOTA KSIĄŻKA. Życiorys sławnych ludzi, w dziedzinie sztuk, przemysłu, nauki i czy
nów wojennych. Według K. Braudan, F. Otto i H. Bartha. D la doroślejszej mło
dzieży, z 40 drzeworytami i 4 rycinami.

DOBRE DZIECI — ZACNI LUDZIE. Szkoła mądrości i cnoty w przykładach życia rze
czywistego, spolszczył i własnemi pracami pomnożył Józef Grajnert, z 40 drzewory
tami. Dla młodszego wieku.

MAŁY i WIELKI ŚWIAT DZIECIĘCY. Zajmująca książeczka dla dzieci , spolszczył 
i zastosował Józef Grajnert, z 60 drzeworytami i 3 rycinami. Dla dzieci mniejszych.

______________  (6843 1—3) j

Dyrekcya galicyjskiego To warzy- i 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- j 
szcza niniejszem, że na podstawie §. \ 
63 ustaw, kapitały 21394 zł. 49 kr. j 
i 37410 złr. 93 ct. w. a. listami zasta- \ 
wnemi z większych sum 25000 złr. i 
40000 zł. w. a. na hipotekę dóbr Żu- 
rawno z przyległofcc. w pow. Żydaczo- 
wskim położonych, Eweliny z Siemia
nowskich 1° Żebrowskiej 2° voto Cha- 
jęckiej własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych, z dniem 1 stycznia 
1875 jeszcze pozostałe, wraz z odset
kami i należytościami podrzędnemi, 
właścicielce tych dóbr wypowiedziane 
zostają, z tym  dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowe, pod 
rygorem exekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr, hipotece podległych, do kasy To
warzystwa kredytowego ziemskiego były 
złożone.

We Lwowie, dnia 22 listopada 1 876 .

Obwieszczenie.

Biblioteka illiistrowana dla młodzieży
S E R J A  L I L I O W A ;  

wybór wzorowych autorów angielskich dla młodzieży.
C e n a  k a ż d e g o  t o m u :

Tom 1,  2,  3 , kartonowany, tom 4 i 5ty (* oznaczone) w ozdobnej oprawie w niebieskie
angielskie płótno z bogatemi złotemi i czarnemi wyciskami z łr .  1 c t .  7 0
*MALI MĘZCZYZNI. Powieść L. A lealt, antorki „Małych kobietek8 tłumaczona z an

gielskiego przez Zofję Grabowską, 
j* ERNEST ELTAN, LENIWY CHŁOPIEC. Pewieśó pani Eiloart, tłumaczona z angiel

skiego przez Zofję Grabowską, 
j CO KASIA ROBIŁA. Powieść dla młodocianego wieku przez Lud. Coalidge.
| MAŁE KOBIETKI. Powieść dla dziewcząt przez P. Whitney. 
j DOBRE ŻONY. Powieść dla młodzieży przez antorkę „Małych kobietek8.
i ■ ■

Prześliczny podarek dla małych dzieci.
| ACH!  CO ZA PRZEŚLICZNE ABECADŁO. Przepyszny abecadlnik chromolitografowany 
| z 24 rycinami w ozdobnej oprawie kartonowany, ułożył Wład. Szymanowski.

W formacyi in 8vo z rycinami kolorowanemi złr. 1.70 cnt.
„ „ „ „ „ czarnemi „ — 85 „

Leporello (parawanikowym) z ry
cinami kolorowemi „ 1.70 „

L. 2024. (6892 2—3)
W myśl §. 30 ustawy o repre- 

zentacyi powiatowej ogłasza się niniej
szem, że sporządzony na rok 1877 bu
dżet powiatowy złożony jest w kance- 
laryi Wydziału powiatowego i od dnia 
dzisiejszego do 22 b. m. przeglądany 
być może przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec dnia 8 grudnia 1876 r.

Przegląd najnowszych PODRÓŻY i ODKRYĆ geograficznych podług oryginalnych dzieł i 
sprawozdań tegoczesnych podróżników ułożył Lucyan Tatomir. Z 4 rycinami. Kar
tonowane. Zł. 1.30 ct.

YERNE Jules. — TAJEMNICZA WYSPA. Część I. Rozbitki w powietrzu. Część H’ 
Opuszczony. Część III. Tajemnica. Cena każdej części złr. 1 ct. 80.

Zbiór utworów dramatycznych dla młodzieży, w ozdobnej oprawie w angielskie płótno. 
Złr. 2 ct. 20.

Upomineh dla młodzieży chrześcijańskiej, przez O. J. Hołubowicza, T. J. W ozpobnej 
oprawie w angielskie płótno. Złr. 1 ct. 15.

Oprócz tego poleca księgarnia swój doborowo zaopatrzony skład dzieł dla mło
dzieży w języku polskim, francuskim i niemieckim, jako też dzieł stosownych na podar
ki dla osób starszych w wydaniach ozdobnych.

Z not do grania i śpiewu
w tanfem wydaniu Petersa utworów klasycznych jak : Beethorena, Mozarta, 
Haydena itp. oraz wyciągów kompletnych z oper.

Tanie wydanie dziel Chopina jak Mazurki, Walce, Nocturne, Polonezy itp.

Obwieszczenie.
L. 2281. '5867 2—3)

^  Osuszanie wewnętrznych ścian wilgotnych asfaltem zwulkanizowanym. H
dokonuje tak w zim ie jak i w lecie z zapewnieniem trwałości długo 

letniej a właściwie dopóki mury zrujnowane nie będą ,

W *  M a i e s z e w a ł i i .
Ulica Zielona L. 59, Dom Wnego Dydackiego, 

po cenach nasfępojąeych:
Przy pracach do 5 0  rążni czyli 14.880 m. P° 8 złr. od 10® czyli 3 .60  m- 

dto n a d  5-10 „ 0d 14.380 m. do 36Q m. 7.70 złr. od 1 dto.
dto nad 10-20 „ od 360  m. do 780  m. 7.20 złr. od 1 dto. 
dto nad 20 „ od 72Q m. 6.85 złr. od 1 dto.

W czasie zimowym od 15 października do 15 kwietnia ceny zwiększają się o 25°/0-

p r z y  u l i c y  -A-k.&cLezaa i o l ł i e j  X j- -gt
przyjmuje obstalunki i odbiera pieniądze za wykończoną robotę, **

w mieście i Ba prowincyi.
Referencye u Wnych Panów b. majora c. k. wojsk austr. Geislera Rechena, ul. Karola 

Ludwika, Kwaszyńskiego na Łyczakowie, i innych którzy się przekonali u siebie o skuteczności 
rzeczonych prao przeciw wilgoci

W .  M a l e s z e w s k i
ulica Zielona L. 59.5859 &—S

Celem zabezpieczenia dostawy ina- 
teryału na konser.wacyę drogi kraj. 
Zakluczyn Niedzickiej i Krościenko - 
Szczawnickiej na rok 1877 w powiecie 
Nowo - Sądeckim odbędzie się w Wy
dziale Rady powiatowej w Nowym 
Sączu na dniu 21 grudnia 1876, pu
bliczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert zaopatrzonych w wadyum 10%  
ceny fiskalnej a mianowicie:

I. Dla drogi Zakluczyn-Niedzickiej:
a. oddziału Zakluczyńskiego 

2350 metrów sześć, szutru za 4251 zł.
b. oddziału Sądeckiego 

3120 metr. sześć, szutru za 4080 zł. 60 c 
c. oddziału Krościeńskiego 

5020 metr. sześć, szutru za 6346 zł. 66 c. 
II. Dla drogi Krościenko-Szczawnickiej 
300 metrów sześć, szutru za 378 zł. 

w ogóle 10822 metrów sześciennych 
szutru za 15056 r-łr. 26 ct. 
Oferentom pozostawioną jest wol

ność oferowania na każden oddział 
konduktorski oddzielnie.

Bliższe warunki dostawy przej
rzane być mogą w godzinach urzędo
wych w kancelaryi Wydziału powiat.

Z Wydziału Rady powiat.
Nowy Sącz 7 gruduia 1876.

Obwieszczenie.
L. 1694. (5928)

W myśl §. 30 ust. o repr. pow. 
podaje się niniejszem do publicznej 
wiadomości, że budżet Reprezentacyi 
powiatu Stanisławowskiego na r. 1877  
od dnia dzisiejszego począwszy w kan
celaryi Wydziału powiatowego w go
dzinach urzędowych przez opodatko
wanych w powiecie przejrzanym być 
może.

Wydział powiatowy.
W Stanisławowie 12 grudnia 1876

Ogłoszenie.
L. 3656: (6909 1—S)

Reprezeńtacya Miasta Sniatyna 
uchwaliła sprzedaż młyna amerykań
skiego na Prucie, będącego własnością 
Miasta o 4 kamieniach francuskich, 
kompletnie urządzonego i w ruchu 
będącego i murów pozostałych po 
spaleniu drugiego m łyna, młynówki, 
śluz, grob li, słowem z wszystkiemi 
sprzętami i narzędziami młyńskiemi 
jak je sama posiada.

Chęć kupienia mający zechcą się 
zgłosić u Zwierzchności gminnej, która 
bliższych szczegółów udzieli, a to naj
później do końca grudnia b. r.

Śniatyn dnia 8 grudnia 1876.
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B A Z A R  podarunków na 1WIAZ£>E.Ę
zaprasza niniejszem

do zwiedzani!) tej olbrzymiej wystawy przedmiotów na Boże Narodzenie ,
k t ó r ą ,  o g l ą d a ć  m o ż n a

w międzynarodowym Bazarze przemysłowym (Internationale Industriehalle)
we WIEDNIU

PRATERSTRASSE 16 ANTON RIX we WIEDNIU
PRATERSTRASSE 16

Taniej niż wszędzie. no* a , w c z a j  t a n i o !

Podarunki dla pań.

. S i
Powabnjm podarunkiem

jest skrzyneczka, podziwiana na wystawie wiedeń
skiej, w której znajduje Bię ruchomy kolibri; jest 
to ozdobna szkatułka, w której znajdują się wszystkie 
przybory do szycia, a na wieczku siedzi mały pta
szek. Cena jednej sztuki 2 zł. 50 ct.
Także kasetki w goście szwajcarskim, zawiera
jące wszystkie przybory do szycia, haczkowania, 

Ą haftowania i dziergania, polecamy bardzo tanio; taka 
f;' y fjj elegancka szkatułka, która nietyiko wszystkie przed- 

mioty, a to : nożyczki, naparstek, pudełka z igła
mi sztyfciki, wykłuwacz, nożyk i haczek, ale także wszelkiego 

rodzaju nici, bawełnę, jedwab, guziki, haftki ltp. zawiera, ko
sztuje 1.20, 1.50, 2, 3, 4, 5, 6 do 8 zł., te same z muzyką 
o 2 kawałkach po zł. 12, 15, 18 do 20 zł.
B '* Ł «’ Najnowsza i nader trwała portmonetka Angot, zje- 

| dnej sztuki skóry juchtowej i ciekawym zamkiem, 
U. ‘‘a w J  mająca 5 przedziałek na pieniądze papierowe, jeden 
oddział zamknięty na zdawkową monetę, jeden oddział na bilety 
wizytowe, notatkę kauczukową, z której napisane zmazy w aó 
można, przytem jest cienką i wygodnie nosi się w kieszeni. Cena 
sztuki 1.50, 2 do 3 zł. najlepsze.

Piękny zarękawek najrozmaitszych kolorach 1.80,
2 zł.. B.aO do 10 zł.

Piękny w achlarz balowy do teatru lub na wieczorki, ozdobnie 
malowany z modnym paskiem 1.50 c t . __________________

Najnowsze, modne damskie torebki
piękne, sztuka 1.60, 2 zł. do 3 zł.________

Tylko 3  zł. dla dam, składające się z broszki, paiy kulczyków, 
wszystko pięknie emaliowane lub wysadzane kamieniami, bry
lantami, szafirem lub rubinem, z odpowiedniemi do tego me
dalionem na fotografię, wraz z łańcuszkiem weneckim na szyję, 
i wiele innych przedmiotów, wszystkie stosowne na podarunki
dla pań. ___ ______ ___________

Powabne zegarki dam skie, z werkiem najlepiej regulowa
nym, w przepysznej szkatułce, z weneckim łańcuszkiem, sztuka 
4, 6, 6, 8 do 10 zł. z gwaraneyą.

Jeszcze tcg« nic byt®! 
Tylko 3 zł. 80 ct., garnitur przy- 
borów do pisania, składający się 
z 50 arkuszy liniowanego papieru 
listowego, 50 angiel. gumowa- 

. nych kopert, puoełkż piór sta
lowych, podkładki, wałeczka bi- 

-  ■ ‘‘j y  gn bułowego, gumi, piasku złotego,
Jgm JgŁ ołówków, rączek, pięknego ka-
p f  łamarza, ciężarka, termometra,

jjjr ^ ^ ^ lic h ta rz a , przyrządu do obciera-
. n ‘a P ^ r i podstawki na zegarek,

1*®^ 2 wysokich lichtarzy majolica,
kasetki żelaznej, cygarniczki zwanej (Commando-Cigarrenpfeiff- 
chen), krzesiwa, kalendarza ściennego, notatki o wagach me
trycznych i kalendarza na r. 1876. Wszystko to kosztuje 3 zł.

złocone
na 25 fotografii 30 c , 
na 50 fotografii 50c.,

T an ie j lilż wszędzie.

I Piękne bogato

1 Album na fotografie
80 ct , 1 zł., 2, 3 zł.

_ _ T T v r a g i g o d n e !
Gra towarzyska po ct. 20, 30, 1 Gra W loteryę, kompletna 30, 

40, 50 do 1 zł. 50, 90 ct.
Glocke i Hammer g ra , 10, 20, Karty, 5, 20, 30 40, 50 ct.

30 ct. Szachy kompletne, szachownica
Domino, ct. 10, 20, 30, 35, 50 z figurami 90 ct., 1 zł. 50 ct.,

do 1 zł. 2, 2.50 ct.
Hletalowe koleje że lazne, j,

całe pociągi po 50, 80 ct. i zł. Te same z wer- i 
kiem zegarowym, poruszające się same po zł, 1.80,

2.20, 3, 4 zł. lii
g Mówiące la lk i . które zapomocą mechanizmu 

wymawiają całe głowa, bardzo elegancko wykona- 
F te  ne, w czepeczku lub we włosach fryzowanych, 
jj^ k  sztuka 1 zł. 50 ct., 2 zł., 3, 4 do 5 zł. K gida lalka 

m H ŁBf ma swą szkatułkę w której jest zapakowana. Pła- 
J b  czące lnh śpiewające lalki najnowszego wynalazku, 

bardzo zabawne, ubrane lub bez ubiania, fryzo- 
g o M I w a n e  lub bez fryzury, według bajek o księżnej 

"Walery!, sztuka 2, 3, 4 zł.
Modne w ieczne la lk i, które się nie tłuką, sztuka 20 ct., 30, 
40 ct., 1 zł. ____

Mme T ivnnvmanrl z Taryża karty <lo wykładania w 32 
J j t / l l U l  UićtJLlU ćwiartkach, są najniezawodniejsze 

karty w świecie. Pakiet 75 ct.
K arty  lo te ry jn e , zapomocą których na loteryi wygrau możaa 

30 ct. Z pytaniami i odpowiedzią.
Karty miłosne , odpowiadające na każde pytanie, 30 ct.

Myszki z werkiem zegarowym,
naturalnie biegające 90 ct.

Promień słoneczny 
w kamizelce,

może być prawdziwie nazwana nowo 
wynaleziono holenderska latarnia kie
szonkowa. Jest większa jak tabakierka, 
wydaje ale daleko sięgający promień 
elektryczny. Takową można wygodnie 
nosić w kieszeni i kosztuje wraz ze 
szkłami krzyształowemi 1 zł. 50 ct., 
pozłacana 2 złr. 50 ct.

M ikroskopy b i f  s;isoiitioir«,
powiększające 500 kroć, tak dalece, że pchła wygląda

J i  A  jak słoń. Nawet we wodzie dosfcrzega się zwierzęta.
» Sztuka 95 ct. do 2 zł. 60 ct.

Największa

w y s t a w a
W I E D K T I A ,

komicznych i zupełnie

nowych  w y r o b ó w
ciekawych.

Tabakierki (Bffren-SchnupfF-Ta
bak -Dosen) do nasypywania 
z tyłu 45 ct.

Gadziny Faraona, do twarzy 
skaczące 45 ct.

Grające żółwie, oryginalnego 
pomysłu 50 ct.

Głowa czarodziejska, w jednej 
połowie płacząca w drugiej 
śmiejąca się, 30 ct.

Komiczny brzuchomowca, 10 c.
Pudełko z zabawką z Fila

delfii 15 ct.
Fabrykant pieniędzy, 60 ct.
Torebka na cygara , z której 

cygara znikają, 50 ct.
Palce przez kapelusz, 30 ct.
Kobza, 30 ct.
Komicznie poruszające się cy

garniczki , charakteru poli
tycznego, 50 ct. i 90 ct

Pierścionek do wysuwania, 35 c
Zabawne karty do gry, (Vexir- 

Karten), które na zawołanie 
zapomocą mechanizmu zmie
niają się, 45 ct.

Kieliszki łudzące, z których nie 
można się napić, 45 ct.

Zabawne krzesiwko, którego 
nikt nie otworzy, 75 ct.

Fotograf czarodziejski; każdego 
można fotografować, 90 ct.

Gwoźdź zabawny, do przewle
kania przez nos, 60 ct.

Figury zabawne, kłaniające się 
50 do 80 ct.

Guziki do manszetów, z poru- 
szającemi się zwierzętami 90 c.

Karty transparentowe, zaba
wnego charakteru 40 ct.

Aparaty do wywoływania du
chów, 3 do 10 złr.

Prócz tych olbrzymi wybór aparatów rozmaitych, tak zabawnych 
jakoteż czarodziejskich. WszyBtko po cenach rzetelnych.

POWABNE GRUPY ZABAWEK
STA 6W IJL 29K Ę

jak zawsze, tak i tego roku w pysznych 
zestawieniach.

=  Grupa po 3 zł. ——
dla 2 do 41etnich chłopców i  dziewcząt.

mechaniczny, sam poruszający się mężczyzna, mena- 
żerya zwierząt z metalu na kółkach, zegarek z łań
cuszkiem, zwierze wydające żywy głos, trąbka, har
monika, pudełko zabawek do postawienia, książka 
z kolorowemi obrazkami, kompletny teatr, zabawka 
według Fróbla, piękne panorama z b odmianami, 
piękna lalka, pudełko naczyń porcenalowych i bla
szanych, garnitur posrebrzanych łyżek, nożów i wi
delców, obrazy cieniowane, figurka poruszająca się 
na gumielastyce, płacząca i śmiejąca się głowa, ży
jąca gadzina i 20 sztuk ozdóbek na drzewka. 
Wszystko to kosztuje 3 zł.

Grupa po 4 zł. 50 ct.
dla 4 do 61etnieh chłopców i dziewcząt;

pyszna zabawa cierpliwości w skrzynce, powóz lub 
omnibus, cały pociąg kolejowy, róg do nawoływania, 
pistolet, batożek, rog myśliwski, ładownica z rze
mykami, pałasz, czako, karuzel, zegarek piękny z 
łańcuszkiem, zupełny teatr, harmonika czarodziej
ska, gra Tiwoli, zupełne urządzenie kuchenne, koszyk 
napełniony cukierkami, puszka na pieniądze, pyszna 
lalka damska, zupełny garnitur ozdóbek , składa
jący się z 5 rzeczy, skrzyneczki na klejnoty, pu
dełko magnetycznych zwierząt, pulares, naszyjnik 
koralowy z krzyżykiem, piękna maszyna do szycia 
z szufladą, gra w ruletę, gra żywych obrazów i 20 
pysznych ozdóbek na drzewko. Wszystko to k o 
s z tu je  ty lk o  4  z ł . 5 0  ct.

Grupa po 5 zł.
dla 6 do lOletnich chłopców i dziewcząt

wielkie skrzypce lub gitara nastrojona, pouczająca 
gra towarzyska, mała warcabnica z kostkami, bu- 
dowuictwo z planami, szkoła rysunków, kompletne 
przybory do pisania, papier, koperty, 12 ołówków, 
12 kajeiow, pióra, gumi, piękne trzonko do piór, 
scyzoryk o 2 ostrzach, kasetka z farbami, notatka 
z kalendarzem, pozłocona, sakiewka napełniona fał- 
szywemi dukatami, kałamarz kieszonkowy, gra w 
dzwon i młot, piękna lalka fryzowana, gra do za
trudnienia siebie samego, ognisko z naczyniami ku- 
chennemi, garnitur mebli salonowych, książek do 
haftowania z lusterkiem, kompletna kasetka z przy- 
borami do szycia, a to : nożyczki, naparstek, pu
dełko z igłami, wykłuwacz itp. piękny serwis krzy- 
ształowy, kompletna gra w loteryę z 10 rnałemi wy- 
granemi, przedstawiającemi zabawne figury, i 20 
rozmaitych ozdóbek na drzewko. Wszystko kzsztuje 
ra ze m  5 z ł .

Na żądanie składamy grupy z lepszych przedmio
tów, które kosztują 6 , 8 do 10 zł. Prócz tego 
wielki wybór najrozmaitszych zabawek.

jg A R T Y K U Ł Y  z  G U M I  j
w najlepszych gatunkach, tuzin zł. 1, 1.50, 2 do 3 zł. )>

a JEJ

Podarunki dla mężczyzn palących 
tytoń lub nie!

Pięknie haftowane torebki na cygara,
zawierające pulares i notatkę zł. 1.50, 2 do 3 zł.

T Y L K O  i  z ł. 6 0  ct.
naj‘nowsze angielskie, praktyczne torebki na cygara z skóry 
psów morskich, które jak papier są płaskie, a mieszczą w sobie 
12 cygar, 100 banknotów po 1 zł. i notatkę, są nadzwyczaj 

trwałe i zajmują mało miejsca w kieszeni.

Kompletna fajczarnia
składająca się z bardzo dobrej fajki 
z cybuchem, z 3 rozmaitych wyrzyna- 
nych cygarniczek z pianki, trzonka do 
-trzymania cygar z krzesiwem i miseczką 
na popiół, maszynki do obcinania cygar , 
6 sztuk książeczek papieru cygaretowe- 
go, turecki cybuch, pulares na tytoń; 
torebki na cygara, wszystao to przy
dające się dla palących, kosztuje 3 złr.

Turecka nargila z rurką po zł. 1.20 1.50, 2 zł.

Zupełne ubranie zim owe dla mężczyzn lub chłopców
składające się z kalesonów, kaftanika, chustki na szyję z je
dwabiu , pary rękawiczek sukiennych, trzech par szkarpetek 
futrzanych, pary rękawków do ogrzania pulsów, krawatki 
jedwabnej. Wszystko to kosztuje 4 zł.

Toaletowa kasetka do golenia ^ I S e  lnbS5wy
angielskie, penzel, rzemyk do obciągania, mydło itp., razem 
to wszystko 3 zł.

C3T* Cebulki na porost w łosów
środek zagwarantowany; w przeciągu 14 dni porastają włosy na 
brodzie lub głowie. Nawet u młodzieńców w 17 roku skutkująca. 
Jeżeliby nie skutkował ten środek, zwracają się pieniądze, 

pakiet 90 ct.

^  R E W O L W E R  nowego systemu bel
gijskiego, 6 strzałowy, do naciągania bez 
kurka, ze zamkiem bezpiecznym, o pię
knie wyrzynanych trzonkach, ze szka
tułką i nabojami, stosownie do wielkości 
po 4 zł. 50 ct., 5.50, 8 do zł. Najnowsze 

dwururkowe strzelby po 13, 15, 25 do 40 zł.

f t l u m n i i r u p a  elektryczne k rz e s iw k a . bez zapałek, do 
i U d l l l U W  zapalania przez naciągnienie nawet podczas
największej burzy, 2 zł. 50 ct.

'WĘT Zegarki kieszonkowe.
Bardzo piękny, dobrze idący zegarek, dobrze ure

gulowany , z najlepszym wypróbowanym werkiem, 
z gwaraneyą, po 2 zł. 50 c., 3, 4, 5, 6, 8 do 10 zł.

Dla wielkich i małych, siarszych i młodszych. 

Kasetki czarodziejskie,
zawierające rozmaite bardzo zaba
wne aparaty czarodziejskie i sztuki 
kuglarskie, kasetka stosownie do 
zawierających Bię przedmiotów po 
zł. 1.50, 2, 3, 4 do 5 zł.

Kufer o 100 sztukach czarodziej
skich 6 zł. 50 ct.

Latarnia m agiczna» latarnia czarodziejska o 24 do 36 
obrazkach, latarnie z obrączkami 1 zł. 50 ct., 2, 3, 5, 8, 10,15 zł. 
w których zawierają się śnieżnice i ruchome obrazki.

Dla zabawy w towarzystwach,
lub na cele dobroczynne polecamy nasze zestawienia,

W  T O M I I O L . A ,
z 60 do 100 wygranemi; wygrane składają się z roz

maitych praktycznych i zbytkowych rzeczy zabawnych. Tombola 
o 50 szt. wygranych, z główną wygraną i mniejszemi 4 zł. 50 c. 
100 szt. wygranych 9 zł. 60 ct. Każda wygrana pomiędzy braćmi 
warta 2 do 3 zł. Mamy także lepsze zestawienia po 15, 20, 30, 
40 i 50 zł. na składzie, a wystarczy jedna próba f \  T. Publiczności 
aby się przekonać o powyższej tomboli.

Angielski scyzoryk P r in z o f  W nllrs, zawierający kilka ostrzy 
dobrych, tudzież nożyczki. Jeden oprawny w szyldkret lub kość 
słoniową 1 zł. 20 ct.

\ -

Styryjskie kapelusze filcowe,
szare, zielono ubrane, najpiękniejsze na- 

i krycie głowy dla każdego etanu. Kapelusze
|Ł _ J p ?  dla panów 1 zł. 50 ct., 2, 3, dla chłopców 

1 zł. 1.50.

Jedyny skład
l a m p  n a f t o w y c h

pokojowych, salonowych i  kuchennych
po ct. 30, 80, zl. 1,20, 1.50 najpiękniejsze.
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Coby się nie podobało  będzie n a jch ętn iej w ym ieniane.


